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W przededniu rozpraw 
nad projektem ustawy 6 koejach 


R Lwé= d. 16. marca. 

Niejaki pan Franciszek Józef Rzepka, 
inzynier Z zawodu, wydał obecnie we 
Wiedniu brosznrkę w pi mieckim jezyku 
Pt Der Locaibalnen-Rumin l (Wrzawa 
0 koleje lokalne), napisaną z powodu 
Zażurośnich zameców i krzęków, jakie 
pomiędzy posłami niektórych innych kra- 
Jow koronnych wy woluje postawienie na 
porządku dziennym rozpraw Rady pan- 
stwa prejestu budowy kolei podelskieh. 
P. inżynier Rzepka, powodowany pocezci 
wą gorliwoś.ią obywatelską, zerwał się 
do pióra, użeby w kiłkn rysach do-a- 
dnych, a na cyfrach cpartych, przekonać 
zawistnych, że nietylko zasada równości 


iAd ih 
MNA 


l Sprawiedliwości, ule żywotny iunt res 
ogólny państwa, jako całości, n'glaco 


domagają sie rozszerzenia sieci kolei że- 
aw eh w Galicyi, która dotychczas pod 
ly. względem fatalnie była zaniedbana. 
Yig egóły, przytoezone I reez inżynieru 
Rz: kę, nie są dla nas nowemi. Posto- 
WI nasi niejednokrotnie próbowali już 
tej metody, hy za pomocą statystycznych 
zesiawień porównawczych wykazać Niom- 
row ad oculos, iż skora domagamy się 
cko lomieznego podźwienienia Galieyt, nie 
rona. w tym zamiarze, ażeby ra- 
„w lwyzyskiwać państwo ale że prze- 
a wszystkiem zdrowy rozwój organiczny 


poRstwa wymaga tego, iżby kraj tak roz- 
M K% A arg 20, Ą y Kraj tuk roz 
legły i tak luduy jak Galieya, który sam 


Jed n stanowi 
Przedlitawij, 
Dornicznie 


przeszło czwarta część 
, Mie leżał odłogiem, ale eko- 
i kulturaie zrównany został 


„Beli krajami koronnemi — bogatsze- 
A lepiej zagospodarowanemi. Nie chce- 
Ñ 


hron Boże, utrzymywać, iżby ode- 
ZWinie się inżyniera Rzepki było zbyte- 
tzn m, Owszem — czem więcej takich 
głosów, tem lepiej, zwłaszcza gdy głos 
ten pojawia się w tak dobrze dobranej 
chili jak broszurku iużyniera Rzepki. 
Po?*tórzenie prawdy, cliociażhy znanej, 
ni zaszkodzi w takich razach, tak, jak 
Mie szkodzi powtórzeni 
Witrzą się choroba, 

„l tak przypomina inżynier Rzepka, 
wdcrsnjące  unoślędzenie  Galicyi nad 
wzgledem roziegłości sieci kolei” Zeli- 
znych i dróg murowanych. 

Poniż*j podana tabelka zawiera nie- 
"które eylry z jego pracy, 

„Zaopatrzenie (ali yj. 
siuć kolei żelaznych ` 
lizepka 


leku. jeżeli ju 


w dostateczną 
— piszę inżynier 
; pod S, byloby bez zuaczenia tak- 
aj Mako kk sa politycznym. Jest m 

schód wysunięty i wo 
Bollości dotychczas mafo zbadany, nie- 
wąściwie oceniany į systematycznie za- 
nietibywany, Ekonomiczne podźwignienie 
Jeg » topomogłohy szybko do pełnego roz- 
WY Heo sił organieznych ; spotęgowa- 
1.7 SIĘ znakomicie siła podatkowa t-20 


h 3 R 
(rak: stałby się zamożnym wiełe po- 
Zebującym konsumentem przemysłowej 


Broduke yi krajów zachodnich. n podnie- 
stone u lndności prześw; Pozo e 
gaje anasi przeświadczenie 0 War- 
tości warłów łaczacyci 

„mi siewat je s yeh g0 z Austrpq, n- 
mocn! Vew M liwie także jêro s'łe odt 
na w Mec liosvi. AS j ii 

U ~ ~ 
« 169 i å , 

„Galieya była niegdyś krajem borg. 
tym i kwitnacym — a dziś nie jest pu 
stynią. Leez hądź eo bądź, należało. 
zastanowić się bardzo dokt duie i wsze ] 
stronnie nad pytaniem: czy io se ] 
doby pożadanen że wzalu: » 
. „AA 4 
ntp "5 
m pz 
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ej w dust t 
wbhzuych pelna spożytkowa tei 
olbrzymich sil produktywnych die, » 
cych w masie jej zacofnej ludności, jak 
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Pawla Lindaua. 


(Ciag dalszy.) 

Klausi 
i Sie | , ; . 

Nie olaga,  aWolala za nim. 

siądająe Ó 1 eh p 
zamknal się MO uo. opuścił salon 1 
rozebrany, siedział sb „pokoju. Na „pół 
beż osobliwszej jakea przed łóżkiem, 
= JE RJ 4 ripe 

bszego wzruszenia. Tp; myśli i bez ul 
Zee i Iwi? się, jak mało 

obeszła scena € Ji € 


go w sa] i 
Bae O a ounte. lizecz 
mniejszej Wagi „zrobiła La nim wieksze 
wrażenie Od S*own€j. Ug$mrechał sio 


| zapew niell Leona, „A. POTeelanowych 
igurek, z damy w koronkowym Zare- 
kawku, z eleganckiego pasterza z Hooi 
Wymi policzkami 1 chinczyka wystawia- 
Jącego jezyk, Mysli jego nie zatrzymały 
sie przy Raty - Wszystko, eo czul i m 
A było praygluszone jakąs prostą ine- 
adya. która nie chciała ustapie Z głowy, 

> tez to hyło? CY Balla te POODBNZ 
E czy też to melodya Z NI 
Cisów? Po zgaszeniu świata bras "| Š 
pa ona dalej w uszach a do Son Uso: 
Sadu go ta niewysznkana pêl bea, 

( brzmiała tak swojsko, u do ktorej 
+” słów brakło. 


L” 


niemniej także bogactwo jej przyrody u 
czynić przystępnem dla racyonalnej eks- 
ploatacyi ? ; f 

„Rolnietwo galicyjskie nie może dźwi- 
guać się, gdy drogi fracht na lichych dro- 
gach pochłania lwią część możliwego Zy- 
ska przy wywozie płodów rolnych na et- 
ropejskie targowiska. i 

„Galicya posiada olbrzymie, a i- 
tychczas bardzo niedostatecznie wyzyska- 
ne bogactwo pokładów soli kamiennej 
ropy solnej, rud żelaznych, poliładów we- 
ola kamiennego w różnych okolicach, 
naty i wosku ziemnego, a wreszcie drze- 
wa ra ogromnych obszarach lasów, w 
znacznej mierze. znajdujących się dotąd 
w stanie dziewiezym. 

„Niegdyś byla Ga'icya krajem inten- 
zywnie za gospodarow iUyln, który pod 
tym wzgledem nie ustepował bynajmniej 
krajom zachodnim. byla krajem wysokiej 
cywilizacyi jak NA Owe czasy | pracy 
ruchliwej, zasianą była miastami zamo 
żnemi i wszystkie warstwy ludności żyły 
w dostatku. Dziś jest ona krajem zuho- 
żałym... =... 

„Przez rozwinięcie jej systemu komu- 
nik. cyjnego otwórzmy jej na rowo drogi 
do bogactwa jej bogactwo 
uczyńmy pożyteczne m dla ca- 
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Tak mniej więcej rozumuje stę HR. 
nier Rzepka — a nie dawniej RE Ho 
przed dwoma tygo: Miami roztocay i 
sume poglady w pełnej Izbie poset ©. 
Witołd Lewicki, z właściwą mu płomien- 


We Lwowie — Piątek dnia 17. Marca 1893. 


Pomimo to — jak powiedzieliśmy wyżej 

nic to nie szkodzi, że drukowanem 
znów słowem przemawia teraz do Niem- 
ców w tym samym sensie także 1 pèn 
iużynier Rzepka. Zaznacza on w przed” 
mowie, iż spowodownje go do ogłoszenia 
tej rozprawy nieprzyjaźna Galicyi wrza- 
wa pomiędzy Niemeami, wywołana przed 
lożoniem rządowem projektu do ustawy 


u budowie kolei podolskich -- a ponto: 
waż za parę dni przedmiot ten wejdzie 
na porządek dzienny rozpraw pełnej 


Izby, dlatego żadną m'arą tego odeźwa- 
nia sie nie można za zbyteczne poczy- 
tywać. i 

` Iw tej myśli podnosimy publikacyę 
inżyniera Rzepki jako czyn goday u- 
znania. 


KORESPONDENCYE. 


Berlin d. 14. marea. 


(Zwrot w polityce parlamentarnej. — Ohinóa 
stronnictw. — Droszura (neista, Cofanie 8% | 
wolnomyślnych. — Hipokryzya społeczna ) 


Obłnda i 


a znamionami 


hipokryzya s 


M kulisy, a widzowie nie wiedz 
lombina dostanie swego kotlian 
sata romansu rozgrywa się za ! 
Ale lud bije brawa! Widział rycer 
dość mu na tem. 

Historya komedyi opozycyjnej prze- 
ciw przedłożeniu wojskowemu smutniej 
sza jednak jest, niż to ktokolwiek w Niem- 
czech przyzna. 

Po kilkamiesięcznych targach, po wie- 
ściach o rozwiązaniu parlamentu, o ustą- 
pieniu Capriviego, o bankructwia syste- 
mu dzisiejszego, rzecz cała skończyć się 
ma ustępstwami — stronnictw? Jak to? 
Czyż lud na to wysyła swoich zastęp- 
ców, aby z rządem urządzali potyczki dla 
popisu, aby bawili się w opszycyę dla 
efutka i aby po skończeniu sztuki pokła- 
dli się plackiem u nóg każdoczesnego 
kanclerza? Wierzyliśmy tu chwilami, że 
tylko Bismarkowi udawać się mogło takie 
stawanie stopą* na karkach posłów, ale 
okazuje się, że ci panowie, do jarzma 
wdrożeni, szukaja tylko sposobnej chwili, 
aby rządowi złożyć dowody wiecznej swej 
uległości. W jednym z listów poprze 
dnich donosił+m, że o Caprivim krąży 
anegdotka, jakoby zamówił sobie u pro- 
fesora Conrad, znanego ekorfomisty uczo- 
na obronę przedłożenia. Słowo stało się 
cialem! Tylko obrońca nie nazywa się 
Conrad ule Gneist. A więe słynny autor 
„Ilistoryi angielskiej konstytucy!* poszedl 


na, porywającą wymową, gdy w imien:u 
Kola polskiego zabrał głos przy dysku- 
gyi nad etatem ministerstwa handlu. 


Spał niespokojnie, śniły mu się same 
omatwaniny. Miał przeprawę zZ rozbój- 
nikami, kiórzy mu zastąpili drogę. 1 
dnego z nich znał dobrze. Nosił lo 
hamletowski, miał długi 3 „gęóó = 
małym palcu u lewej ręki i nie pól wą 
wi:j r", Loez nie był to Arnold Spech ; 
rl to książę Dymitr Struza. Ten książę, 
= dolny do poznanego aktora, pozwolił 
A „a wiele wobec Belli, która Klans 

adził, a ktora miała zarękawek, ob- 
prowa Z koronkami. Klaus zadrzał za 
OE tom przystąpił doń wdzięczny 
zw, M S.hnrider, 1 zapewniał go 
pasterz, iż nie onuści, 
tysiącem prZYŚOE > Suwata zię ZEE 

« > d zh pików ŁAW i c 
Liczba rozbójnió M} za swoim sprzy- 
stać, a gdy się OMOT, bylo. W niewy- 
RE a oderwino także i Bel- 
i =. Loka Został oprzec 
j poy NE ky E 4 sł aa 
AA T Sehylil się, o ai SA 
mień z ulicy. 1 408OWEBE wzakiem 
w Struzę, a ten ję A = 
jak porcelanowi KT 

To go obudziło. Hy 
jeszcze ciągle W Usach. 


sabie 


po 


brzmiała mu 


Było to w poli wie lutego. POD 
skie Życie w stolicy „doszło do szczytu. 
Przy posła Stanów Zjednoczonych, z0- 
stał Wilhelm ze swemi damamni wpro- 
wadzonym w rozmaite kola, u p'ękne i 
mile Amerykanki wszędzie widziano chę- 
tnie. ; l 

Kilkudniowa podróż do Greiswaldu 1 


dyłoby się skończyło. 


lsięgarze na jeszeze Świetniejszy kon- 


nie spochnie na wawrzynach zr. 1870/71 | 


niech nie naraża na szwank swojego sta- 
nowiska wę świecie, Myśl, że Niemey cią- 
gie pracujb nad zapewnieniem swojemu 
wojsku przewagi w Iuropie jest najle- 
pszą rękojmią. pokojn. Jeśli rząd rozłoży 
ciężary przedłożenia na lat kilka, to roz- 
wiązanie parlamentu i nowe wybory 
konczyć się muszą zwycięstwein kancle- 
ża. Najlepiej jednak będzie przeciągnąć 
oniady, aby posłowie namyślili się nad 
skutkami swojej opozycyi. 

Trudno o bezwzęlędniejsze poddanie 
się żądaniem rządu. Wszystkie argumenty 
za przedłożeniem, napomknięcie o pokoju, 
o, rozłożeniu na lat kilka cięzarów, wyui- 
knjących z wprowadzenia nowych bata- 
lonów i niewyraźną groźbę rozwiązania 
prlamentu, czerpie Geist z mów Capri- 
viego. Głównym motywem jest — jak 
wsze — strach przed utratą hegemonii 
w Europie. 


Posłowie nie zoslaną bez współczucia 
takich wywodów uczonego. Dziś już 
pisma wszystkich stronnietw (z wyjąt- 
kiem centrum) przemawiają za kompro- 
misen z rządem, Wolnomyślni, którzy 
" Opozycy! swej przeciw rządowi najwię- 
Ev] udawali nieprzebłaganych, dziś w głó- 
“nym swym organie Freisinnige Zeitung 
-Tują Się przygotować swoi h stronni- 
w do zwrotu swej polityki, opowiada- 
e o rzekomem zaostrzeniu stosnnków 
syjsko-nie ieckich. Wskazuje sie także 
a wrogie głosy pism ros; jskieh, których 
rzecież nigdy nie brakło; zwłaszcza na 
tykuł w Nowoje Wremia, wywodzący, 
e kwestya, czy Petersburg czy Moskwa 
ia być stolicą państwa byłaby już ruz- 
trzygniętą, gdyby Rosya nie była dopu- 
tia zj dnoczenia Niemiec i że dziś dla 
osyi, choć nie szuka zdobyczy na za- 
lodzie, Petersburg jest posterunkiem 
sroniącym Bałtyku. 

Za dni kilka możemy się tu w Berli- 

je doczekać ciekawych zmian frontu. 
Wolnomyślni będa głosowali z konserwa- 
ywuymi a centrum bedzie robiło opo- 
yeye. 
Ta piestałość przekonań. ta chęć zy- 
xpływn i suaczenia pokrywana pła- 
Axkiem ogólnego dobra, zatruwa Cale 
fiemcy. Z polityki przeniosła się ona do 
ycia społecznego, do literatury, publicy- 
tyki sztuki. Kilku pecetów odsłaniają- 
yci ttetrodriwie "brudy  spułoczie (czy 
z większym eży mniejszym talentem — 
o to mniejsza), dopraszać się musi po- 
zwolenia wystawiania dramatów zawsze 
u wyższej instancyi, gdyż władze polity- 
czne niższe, w regule wszystko zakazują. 
Holla: uder, Holz, Hauptmann, Land i 
inni należą do zakazanych. Pisma utrzy- 
mują stałe rubryki o sztuce i policji 
bo w Niemczech bardzo wiele fabrykuje 
się dramatów a zakazów cenzury jest 
tyle, że starczy na tygodniowe prze- 
glądy. 

Policya robi swoje, ule nie mniej 
gorliwem jest obywatelstwo. W Crefeld 
radeu gminy dr. Ursey napadał w ciętej 
filipice na Sudermanna i przeparł, że 
ojcowie miasta postanowili nie dopuścić 
2a scenę najnowszej sztuki autora „Die 
Heimat". Sztuka jest licha mimo efe- 
któw obliczonych na tani poklask, a więk- 
szej nie można jej było zrobić reklamy, 


lik zakazujące ją w mieście prowineyo-; ale 
ualnem (po wystawieniu jej w 


ul Berlinie). 
Widzowie byliby ją zakazali w teatrze, 
eśli mają poczucie dobre sztuki i n. tem 
się panowie 


Hamburgu zdobyli 


Rok XXXII 


tud 


w 


H. 


nymi zasiadał też znany poeta Dutler| 
von Lulieneron. Obrażeni rzekoma nivo- | 
byczajnością poematu tego pisarza: „Dii 
Pest“ (Zaraza) oświadczyli jednak księ-| 
garze, że razem z tym „zbrodniarzem“ 
nie będą zasiadali u jednego stolu i Li- 


lieneron, nie chcąc narażać dziela na 
s<«vank, usunął się, 
A B. 
nm 


e Tarsż d. 14. marca 1893. 
(Wrażenie cbrony ministra Bourgeois. Pozy. va 
gabinetu. Weuiągnięcie Carnota proces 

korupcyjny.) 
! Nad trzecią Rzeczypospolita zawisła | 
klątwa straszna, której końca i skutków 
nikt dziś przewidzieć nie może. Klatwa 
tą, to utrata zaufania i utraa wiary w 


w 


tuk wpływowym 


cześć, w uczciwość i prawdę ludzi. Do- 
piero dzis Francuzi poznają cala zgrozę 
zgubnych skutków bagna panamskiego. 
ktory z początku uważali za pożądany 
przedmiot zajmującej konwersacyi, wdzię- 
cznych artykułów dziennikarskich, a co 
najwięcej za środek kompromitowania 
calego szeregu osobistości politycznych. 
Ale o tem ani myśleli, że skandal pa- 
namski grozi całemu porządkowi obecne- 
mu. Nieraz już Panamę porównano z 
tragedya; doprawdy analogia ta mimo- 
woli musi się nasunąć, a piąty akt, 
który teraz się odgrywa, jak w drama-| 
tach królewskich Szekspira, z każdą 
chwilą nowym trupem zaslania krwawą 
scenę polityczną Śmierć to wprawdzie 


nie fuktyczna — znowu jak na scenie, 
Jak aktorzy za kulisami zmartwychpo- 
wstają, tak i ofiary panamskie do no- 


wego budzą się Życia, ale rola ich po- 
lityczna skończona. A ileż to już ofiar 
padło, a ile niesłusznie padło! 

Winę komuś udowodnić, to rzecz ła 
twa: łutwiej jeszcze oczernić kogoś, 


Paris. 
Maas), Walfischgt-se 10; Rudolf Mosse, Seilerstalte 2. 
A. Opęelik, Griinangerygasse 12: M. Duxes, Wollzeile G 


Ogłoszenia i przedplate przyjmuja we Lwowie 
Adminis:racya Głaz. Nar. ul. Czacnieskiego l 2 (sklep) 
księgarnia Jakuhowskisgo i Zadarowi da pl. Maryaeki 10 


meż „Biuro dzienuików* nl. karola Ludsika |. J 


Osłoszenia przyjmuja: 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rne du Four- 
We Wiedniu: Haascnstein & Vogler (Otto 


S-hallek, Wolzcile 141 i J. Danneberg, I. Kumpf- 


gasse T. — W Huambargu: A. Steiner. — W Frank- 
furcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G.L Imube £ © 


W Warszawie: Reichmann ść: Frondler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnytu drukiem lub jego 
iejsee 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
ste 35) et 


do nich dać sposobność, a przy powtór” 
nem żądaniu wotum zaufania, deputo- 
wani ze stronnietwa radykalnego nie 

koniecznie głosować będą za rządem. 
Przewiduje to prezes ministrów i po- 
stanowił bądź co badź sklonić p. Bour- 
geois by napowrót objął tekę ministra 
sprawiedliwości. Za dui kilka skończy 
się proces, a z ukończeniem jego nie- 
zawodnie wróci spokój w życiu polity- 
cznem. Ostatnie dnie atoli procesu nie- 
tylko mogą pociągnąć za sobą kryzys 
gabinetu obecnego, ale radykalniejszą 
Jeszcze kryzys prezydentury. Już obroń- 
cy oskarżonych żądają przesłuchania 
prezydenta rzeczypospolitej w sprawie 
nieszczęsnej „listy 104* deputowanych, 
których imiona mają być napiętnowane 
znamieniem przekupstwa. Od byłego mis 
nistra dla spraw węwnętrznych, Con- 
stansa, zależałby w tukim razie los pre- 
zydenta rzeczypospolitej, bo on właśnie 
listę tę miał był przedłożyć Carnotowi, 
A z Carnotem Constans nie na dobrej 
stopie. Constans nie zapomni prezyden- 
towi rzeczypospolitej, że został przez 
niego u*unięty z ministeryum w sposób 
który dumę jego musiał obrazić; gabinet 
bowiem  ukonstytuowany po odejściu 
Constansa, z tych samych był złożony 
ministrów co pierwej, tylko Constansa 
brakło. Względy we Francji obecnie 
nie istnieją prawie, a jeśli Constans do- 
wody w spółwiedzy Carnota posiada, ZA- 

pewne że mu i szkodzić będzie. 
d. g. 


a uomonnnnnowó 


Nieurzętowy carski przedstawiciel 


Lwów 16. marca. 
Z Rzymu donoszą do jednego z pism, 


ale|że nieurządowy carski przedstawiciel p. 


trudną, bardzo trudną rzeczą wykazać, Izwolskij miał posłachanie u papieża i 


Że się jest niewinnym, 
ma, tam się nikoinu nie wierzy, a obwi- 
niony całkiem bezskutecznie oburza się 
wobec niedowierzujących i płonie gnie- 
wem wobec przeciwników swoich: 


oburzenie jego i gniew zowią aktorstwem |; 
Taka mniej więcej była odpowiedź |j 


Gdzie wiary nie | dodał komentarz do gratulacyjnego tele- 
gramu 
dnia 19 lutego. 


przesłanego Ojcu św. przez cara 


P. Izwolskij mówił naprzód o serde- 


( l „WC omi|eznych uczuciach cara dla Ojea św. i dla 
mu nie wierzą, bo wierzyć nie chcą, a| katolickiego 
i 1 0 go 


ckiego Kościoła, który zdaniem jego 
igdzie tak rozleglej nie używa wolności 
ak w Rosyi! Jeżeli zaś ten i ów ducho- 


wielkiej części deputowanych na słowa |wny polski zasłużył na surowsze z nim 


obrony wypowiedziane 


4 


przez 


ministra | obchodzenie 


się carskiego rządw to 


sprawiedliwości. Bourgeois chwycił się | bynajmniej nie wskutek wierności swoiej 


rozpaczliwego środka, aby wykazać nie- 
winność swoją. „Byłoby to bezczełnością 
— zawołał — gdybym potajemnie ukła- 
dał się z jakąkolwiek osoba, aby pokrzy- 
żować bieg ustawami państwa nakazany 


sprawiedliwości sądowej“. Sam niejako | z 
skich mrzonek, a niektórzy znich nawet 


wyrzekł wyrok potępienia na siebie, aby 
parlament przekonać o zaeności zasad, 
jakich się trzyma przy spełn'aniu obo- 
wiązków swoich, jako naczelnik magi- 


Papieżowi i wierze katolickiej, ale jedy- 
nie dlatego, że duch rewolucyjny szeroko 
niestety się zagnieździł (!) w duchowień- 
stwie polskiem i chociaż od lat kilku 
znaczna zaszła zmiana i księża polscy 
zaczęli się w ogóle wyrzekać swoich pol- 


juź zasługują na to, aby nazwieła ich 
były osobno podane Jego Swiętobliwości 
przez p. Izwolskiego, jako wzory przy- 


stratury sprawiedliwości. I większa część |wiązania zarazem «æð Papieża i do ca- 


członków parlamentu uwierzyła mu, alļeļra i ( j eż je 
dotąd mniejszość niepoprawna i tej to 
mniejszości car : 

aby obowiązki jej względem carskiego 


znaczny zastęp przeciwników polity- 
cznych przerywał słowom jego śmiecha- 
mi, wcale niedwuznacznemi gestami i 
wykrzyknikami niedowierzania. Stanął|t 
i Ribot w obronie ministeryalnego to 
warzysza swego; ale z ironią przypomi- 
nano mu byłego ministra fiuansów Kou- 
viera, którego także z poczatku. bronił, |d 
a potem go się wyrzekł. Na ruzie wpra- 


c 


pozygyg jego wystąpieniem ministra |1 
sprawiedliwości zwichnięta nieco, Bour- 
należy do partyi radykalnej, dla- 


mężem, jak nim byl| p: 


głęm i wiernem 
wdzie gabinet otrzymał wotum zaufania, |cyom; ao ileż tem będzie 


przykłady cnoty, to przecież jestci 
car Jegomość życzy sobie, 


ronu przypomniał Ojciec św., tak jak to 


to-| świeżo uczynił dla duchowieństwa fran- 


uskiego, zachęcając je do sprzyjania rze- 
czypospolitej. Odtąd widzimy, iż całe 
uchowieństwe francuskie stało się ule- 


r. publikańskim instytu- 
to łatwiejszem 


godziwszem tam, gdzie nie republikan- 


ska władza, ale zachowawcza per egrel- 
lentiam n 


uadtchia 


, wzywa pomocy Jeg0 
więtobliwości i E 


nakazania przez niego 


govis à A 

tego stronnictwo radykalne rzad wef 

wszystkiem popierało, taus Stun rzeczy | posłuszeństwa sobie! 
zmiediony.->łronnietwo NIE angażowane 


Car o _zekije 


zatem bratniego po- 
trcia swej 


powagi przez Ojca św. dla 


na wysługi rządu. Gneist w broszurze|tept. Na korzyść ubogich E e a i Sg bẹ- | położenia końca  polskiemn rokoszowi 
kwa wydanej ostrzega przed następ-|*ydać tam  almnnach end r i. + BN" Z gabinetem lubota.|1 woww jest awd; tezyc sie tysiaczneni 
w. mogącemi wynikuąć z nieprzy ję Kunst zu Hamburgs Gunst). e Jach O: a 4) nie brak, każdy | dawaly swojej Vjażni d Hiyieza 
stw: ą A ZA A c E A 3 > który ledzy - ie ES torupcyjneo' ję ts 1 ai $ R. z APA s y FN 

i Ę Niech naród niemiecki |się tedy komitet, w którym między F sorupcyjnego może nową|Cw się zié irz „śulieżżnęch* doii- 


cia przedłożenia. 


š à ET 3 Pasji 
Lubeki nie sprawiła im oczekiwanej Fu 


dości. | 
Gottlieb był zatopiony w żinudnej 
pracy, która go zupełnie. pochłaniała, = 
czyniło go jeszcze mniej niż zazwycza 
przystępnym dla otoczenia. Był wpra- 
wdzie bardzo uszczęśliwionym 2 widoku 
brata i z poznania jego rodziny, ale czuł 
się wobec dam nieśmiałym, niezgrabnym 
i nie wiedział, co ma począć z temi trze- 
ma osobami, tak odbijającemi w Greis- 
waldzie. Kontent byl, gdy mógł im po- 
dać rękę na pożegnanie i wrócić do swej 
pracy. Pobyt w Lubece i widzeule sę 
ze starszymi braćmi było prawie niezno” 
śnem. Dla nich był Wilhelm zawsze Je” 
szcze tym samym lekkomyślnym mło- 
dzieńcem, którego ojciec wyprawi w 
świat okrętem. Czali zresztą krzywdę, 
jaką mu wyrządzili, przyjęli więc jego 
i jego panie tak zimno i z tak skąpo 
odmierzonem uczuciem braterskietw, Że 
Wilhelm poprzestał na tej jednej Wizy”; 
cie, zaniechał dalszej podróży do Mawru 


i wrócił do Berlina, gdzie wiał tylko W 
jednego prawdziwego brata. Tu także I|mym 


paniom bylo najlepiej. 

Gdy Wilbelm oświadczył im pewag 
go dnia, że jego europejskie integ 
załatwione, a zatem trzeba 
wrocie do domu, Szczęzggj 
Żal im było opugg 
ze względów 
polubiły 
dni 


wnością, 0 ile nie mówiono 9 
o ile starał się o dobro : 


eodziennie po kilka 
j hywał i bez oporu z 


wał 


ego, z którym przyzwyczaiły się już 


obeować, jako z należącym do nich. Od 
dłuższego czusu nie mówiono o Katy. 
Pozuawszy, że Klaus nie życzy sobie 
j| powtórzenia wizyty w swoim domu, u 
oddania jej ze strony Katy nie uważa 
za potrzebne, nie pytano o nią; ładna 
szwigrowa zniśla zieh koła niemal bez 
śladu. Przez tydzień po świętach dowia- 
dywano się jeszcze dla przyzwolłości 0 
zdrowie Katy, później ı to pytanie ustu- 
ło; a w serdecznych, przyjemnych roz- 
mowach nie przypominało nie, że Klaus 


był żonatym. 
Czyż był niin jeszcze? O tyle z pe- 


ty. pod jednym dachem 
go stołu. 

Czy byk 
Wedle 4 


4.3 do 


zmiany. Miała teraz nierównie więcej 
wolnosei i używała jej 
wycieczki do pani Milke, 


żone szczęście i 
partyę w świecie. 


konang; a gdy mogła ze swej sakiewki 
kilka sztuk złota wetknąć w rękę Lewini, 
której często wypadało coś kupić, a nie- 
szczęściem zapominala portmonetkę i gdy 
poźniej ślicznym | 
swego eleganckiego 


ua tajemnicze |p 


gdze spoty- 


Że zrobila najlepszą 
Katy byla o tem także zupełnie prze. |n 
p 
p 
d 


powozem jechała do 


plarek O] M l, 


łą 


jedzana i 


o. 


Kais ponożifu koszta; środki pozwa- 


kala się z Levini, która regularnie no- Hal . NI ; imi iti 
aia jej nika Ż gularnie po-|lely jój ma Ponieważ jej w tej Tie- 
GALU nIali " t zag fy | "117 y i ! 
PA , ma niezasłn- |winnej runrs wet nikt nie przeszkadzał — 


Frydrvk ckazał Sie dyskretnym "wożnica 


SbiWsZy rę Z GZascln |» Wej sza, nie 
Čita oprez pokusie, by raz siie 
ryje Lesini u siebie, Mnsiala pokazać 
rzyjaciódow, jak mieszka, jak jest urzą= 
oha, jej szkatułka klejnotami 


sie: 


suk 


Sli 


wypełniła. Levini zostału olśniona ta ca- 
uda znależć słów 


t wspaniałoścja. nie umi 


È u 


9 


< 


sień o urojonem prześladowaniu katoli- 
ków wschodniego obrządku przez rząd 
carski, Ojciec św. powinien raz na za- 
wsze się przekonać, że to są jeno bre- 
dnie i kłamstwa bezczelne lwowskich 
i krakowskich dzienników polskich, dą- 
żaące jedynie do poróżnienia Ojca św. 
z fak życzliwą mu Rosyą. Nigdy nie 
było i nie ma żadnego prześladowania 
unitów przez rząd rosyjski. Są to polskie 
tendencyjne wymysły i kłamstwa. Am- 
basador carski w Wiedniu niejednokro 
tnie już się skarżył austryackiemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych hr. Kalno- 
kyśmu na te systematyczne oszczerstwa 
polskie; ale minister Kalnoky wciąż od- 
powiadał, że w państwie konstytucyjnem 
nie można zaknebłować ust prasie, oso- 
bliwie kiedy o zagraniczne wiadomości 
chodzi. Dlatego to p. Izwolskij zwraca 
się dzisiaj z wyższego rozkazu do same-| 
go Ojca ÉW., zaklinająe go, aby Pola-' 
kom nie wierzył, bo jak Francuzi moga 
to potwierdzić z doświadczenia, mając 
tylu Polaków a siebie, nie masz narodu, 
któryby tak ciągle i tak bezczelnie zmy- 
ślał jak Polacy! P. Izwolskij dodał, iż 
żaden z członków carskiej rodziny, by 
Ojeu św. przykrości nie czynić, nie 
przybędzie do Rzymu na srebrne wesele 
królestwa włoskich. Jeżeli wielcy ksią- 
żęta tu przyjeżdżają, to jedynie dla fpa- 
pieża, jak tego świeżo wielki książe 
Sergiusz dał dowód, albowiem przeko- 
nani są, iż Ojciec św. a nie kto inny 
jest prawowitym panem Rzymu. 

W ciągu swej rozmowy, p. Izwolskij 
zapewniał Ojca św., iż mniemane prze- 
śładowanie katolików przez rząd carski 
jest po prostu niepoczeiwym wymysłem 
galicyjskich dzienników 1 że sprawę 
złączenia dwóch kościołów Polacy tylko 
rozdwoić usiłują ! 


Komentarze dalsze — są zdaniem 
naszem — bezpotrzeb=e. Czytelnik sam 
odczuje te relleksye, które my moglibyśmy 


wypowiedzieć. 


Położenie Polaków 
w glebi Rosyi. 


(Opcwiadante sybiraka.). 


W większej liczbie mieszkają Polacy 
w Petersburgu, Moskwie, Od: ssie, Iika- 
terynburgu, Talice, oraz kilku innych 
miastach i miasteczkach. Sa to albo 
urzędnicy, którzy oddawna tam osiedli, 
albo spekulanci, którzy dla rozmaitych 
spraw tam przybyli, albo ofiary wywie- 
zione z kraju, albo nieszczęśliwi mę- 
czennicy, którzy w kraju osiąść nie mo- 
gli i poszli szukać szczęścia wśród swych 
prześladowców, albo wreszcie żołnierze, 
którzy n'e mieli środków na powrót do 
kraju. 


Polakom nie wolno urzędów w kraju 
zajmować, również nie wolno służyć na 
kolei. Nie wolno Polakom kupować zie- 
mi na Litwie, Podoln, Ukrainie i Wo- 
łyniu. Starsi, którzy kiedyś wstąpili 
w służbę etatową, doszli do skromnego 
utrzymania, dzisiaj jednak wstępować 
Polakom w służbę urzędową jest prawie 
niemożliwem. 

Starsi zachowują jeszcze zwyczaje 
i obyczaje polskie, ale muszą stosować 


u 
È, 


się i do miejscowych prawideł; czytają 


oni polskie dzieła i prenumerują polskie i 


czasopisma, ale obok tego muszą czytać 
i rosyjskie dzienniki, Czują sią zawsze 
Polakami i kochają wszystko, co polskie, 
Młode pokolenie zwie siebie wprawdzie 
Polakami, ale otoczone wszystkiem, Co 
jest rosyjskie, przejmuje się zwolna du- 
chem rosyjskim. Dzieci chodząc do szkół 
rosyjskich. muszą słnchać nauki popów, 
R w niedziele i święta pędzą ich do 
cerkwi, O kraju mają mętne tylko poję- 
cie. W każdym jednak ra ie większość 
młodego pokolenia jest jeszcze polską. 
Sa odstępey, którzy zapomnieli ojczystej 
mowy, albo wstąpili w stan małżeński 
Z prawosławnym czy prawosławną a kto 
raz został prawosławnym, to już religii 
zmienić nic może, więc w drugiem lub 
wWzeciem pokoleniu potofikowie- staja się 
Moskalami. Co się zuś tyczy tych, któ- 
rzy falą losu rzuceni są w głąb Rosyi 
po kilku lub kilkunastu do jednego 
miasta, to jeśli który nie wróci do kra- 
ju, albo nie trafi na kółko polskie, zło- 
żone z kilkudziesięciu osób, wynaradawia 
się prędko, 

Do kraju zaś wracać nie mają po co! 
Rosyjskie prawa są tak twarde, że Polak 
ma wprawdzie prawo jechać do kraju, 
ale nie ma prawa pozostawać w kraju. 
Ma prawo mieć własność w kraju, ale 
nie ma prawa kupować własności; maj 
prawo wyznawać religię katolicka, ale 
nie ma prawa modlić się po polsku. 

Wielu Pulaków w głębi Rosyi za- 
mieszkałych zerwało z krajem wszelkie 
stosunki. Miejsc” wi mieszkańcy niena 
widzą Polaków; nienawiść wznieca sam 
rząd, do nienawiści pobndzaig rosy skin 
dzienniki. Na - 
Dążność bowiem dziennikarstwa ro- 
syjskiamo ią Q lnie odreb i wiele 


jacy, że tego czy owego 


zajadłymi polakożercami, więc rządowi 
wciąż pomieszczają artykuły przeciwko 
Polakom i podają rozmaite projekty tę- 
pienia narodowości polskiej. Komarow i 
Montewerde nienawidzą Niemiec i Austro- 
Węgier, wciąż więc podżegają do wojny 
z temi państwami. Oni pobudzają rzad 
do gnębienia Finów, Niemców nadbał- 
tyckich i Ormian. Tylko przeciwko ży- 
dom nic nie piszą, bo jeszcze dziad Ko- 
marowa w jarmęrce chadzał. Pomienio- 
ny dziennik jest wardzo rozpowszechnio- 
ny, liczy 70.000 prenumeratorów. Rząd 
pilnie go czyta i jest z niego zresztą 
bardzo zadowolony. Wydawea Nowego 
Czasu (Nowoje Wremia) Suvorin, ma 
dwóch redaktorów, Bnłhakowa 1 Fiedo- 
rowa. Dziennik ten, będąc wielbicie:am 
Gońca Urzędowego, nienawidzi ży» 

oprócz tego specyalnością jego Są pasz- 
kwile na osoby prywatne. Redaktor War- 
szawskiego Dniewnika, W. Krestowskij, 
jest zagorzałym zwolennikiem ruszezenia 
Polaków wszelkiemi środkami. Stąd to 
wieczne oskarzenia Polaków o przestęp- 
stwa polityczne, o zdradę stanu, o opór 
i niewdzięczność. Ponieważ w Rosyi n4- 
uki są w upadku i dziennikarstwo idzie 
wstecz, wię’ też i dobrych polityków 
brak, a tem bardziej pomiędzy dzienni- 
karzami. Wszystkie Swoje wiadomości 
czerpią gazety prywatne wyłacznie z 
Gońca Urzędowego, zwłaszcza o spra- 
wach nierosyjskich tj. bułgurskich. cze- 
skich, polskich, niemieckich, fińskich i 
żydowskich. Głosza one, że Bułgarya 
rządzą s epacze (pałoczniki), ktśryeh lud 
nienawidzi, a przeto ezeka wkroczenia 
rosyjskich wojsk, które zabiorą Bułga- 
ryę i utworzą z niej gubernię rosyjską. 
bałkański półwysep wedle nich zostaje 
pod zwierzchuietwem Rosyi, bo przecież 
car jest głową całego koś ioła wscho- 
dniego rosyjskiego, rumunskiego, buł- 
garskiego, serbskiego i greckiego. Głoszą 
dalej, że Rosya winna panować nad ca- 
łym światem, a więc powinna zabrać 
całą Europę i Azyę i zalać wszystko 
schizmatyckiem prawosławiem. Cenzura 
czuwa i pilnuje dzienników, żeby przy- 
padkiem nie podały kiedy dù wiadomo- 
ści Knropy jakiego prawdziwego obrazu 
rzeczy i spraw rosyjskich. Nie zważając 
jednak na to wszystko, od czasu do cza- 
su dzienniki rosyjskie wygłaszają i zda- 
nie narodowe i bronią rzeczywistych po- 
trzeb narodowych, a niekiedy nawet 
zdradzają i tajemnice rządowe, korzy- 
stając z chwili, w której jeszcze o czemś 
pisać nie zabroniono. W Rosyi bowiem 
od czasu do czasu obiega rednkcye okól- 
nik komitetu cenzuralnego, zapowiada- 
j drukować nie 
woluo. Zabroniono np. pisać o głodzie, 
o nowy h rozporządzeniach przeciw ży: 
dom. o nadużycia :'h gubernatorów, o pa- 
stwieniu się popów nad katolikami itd. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16 marca. 
Pomyłki drukarskie wkradły się do 


drukowanego pospiesznie we wczerajszym 
numerze artykuiw: „Historya dwóch Tat 
1861—1862,* Olo z margr. Wielopolskiego, 
którego nazwisko po kilkakroć przychodzi 
w tym artykule, w dwu miejscach zrobiono 
Wielogłowskiego: zamiast p. Syroczyńskie- 
go, pojawił się p. Sroczyński; a nakoniec 
w ustępie, gdzie jest mowa 6 p. Lisickim 
o Kwartalniku historycznym, wydruke- 
wano: „on historyi oprócz Wielepolskiego 
nie widział, wówczas w narodzie naszym 
z goła rozumnych, a zdrowyin zmysłem po- 
litycznym obdarzonych ludzi“, zamiast: on 
który oprócz Wielopolskiego nie widział 
wówczas w narodzie naszym zgoła rozu- 
mnych, a zdrowym zmysłem politycznym 
obdarzonych ludzi. . 


Zapiski osobiste. Dr. Oskar Widman, 
prymarynsz szpitala powszechnego i radca 
zdrowia, po kilketygodniewej ehorobie po- 
wrócił zupełnie do zdrowia i ordynuje jak 
dawniej. 

Przeniesienia. Namiestnietwo prze- 
niosło starszego inżyniera Konstantego Mo- 
rawieckiego ze Lwowa do Zaleszezyk, in- 
żynicra Karola Wojcicehowskiego do Prze. 
mysla i adjunkta budownictwa Leona Bał 
tarowicza z Sambora do Zaleszezyk. 

Zaręczyny. Pani Marya z hr. Duni- 
nów Borkowskich Taczanowska, wdowa pu 
śp. Zysmuncie. zaręczyła się w Wiedniu 
z panem Władysławem Hengelnii'lerem de 
Ileugewar, b. posłem austryacko-wogierskim 
w Brazylii, abcenie przeniesionym na takież 
samo stanowisko do Drezna. 

Dnia lutego roku bieżącego od- 
byly sie zaryczyny w Honoratówe: panty 
Janiny Aloizv. eórki Alojzego i Antoniny 
wczelików, właścicieli dóbr, z p. Maryanem 
Lindem włase, dóbr, naczelnikiem kolei 
państwowej w Wasylkoweach. 

Stypendymm. Kuratorya fundaeyi im 
Piotra Wicelawskiego, nadała stypendya z 
tj fundaevi w kwocie rocznych po 150 zł. 


2d: 


od roku szkolnego 1592/3 począwszy: Maj- 
kowskiemu Edwardowi. sluchaczowi IV. 
roku i Surówce Karolowi. słuchaczowi TII. 


roku wydziału prawa i administracyi ; dalej 
jelińskiemu Tadeuszowi, słuchaczowi IV, 
Zdzisławowi, słucha- 
i asie 


GAZETA NARODOWA z 


gimnastyczno śpiewackie nauczyeieli szkół 
ludowych m. Lwowa 19 bm. w sali „Seko- 
ła“. W programie wezmą udział najlepsze 
siły amatorskie w deklamacyi, śpiewie, grze 
na cjtrach i fortepianie, Choralne śpiżwy 
wykona damski i mieszany ehór „Koja“. 
Początek o godz. 7!/, wieczorem. 

Raut sobotni pod protektoratem ks. 
Lubomirskiej zapowiada się bardzo Świetnie. 
Panna Biondelli, pan Mikołaj Biernacki, 
państwa Żelazowsey, pan Jeromin, chór „E- 
cha”, obrazy z żywych osób, wreszcie T- 
tystyczne kierownictwo takich musyków, jak 
prof Wysecki i Neuhauser są najlepsza 1%- 
kojmią, że eałość wypadnie wspaniale. Bi- 
lety, o ile komitet jeh nie sprzedał już S4 
do nabycia w Hotelu Georgea. Loezątck e 
godz. 8!/, wieczór, t 
| W kościeie 0U. Zmartwychwstań- 
|06w na ul Piekarskiej rozpoczną się reko- 
lekeye wielkopostne 19. a trwać będą do 
25. bm. włącznie. Konferencye/ miewać bę- 
dzie znany z wymowy kaznodzieją ks. Adolf 
Bakanowski e 5. wieczorem „każdego dnia 
przyszłego tygodnia. 

Wydział Towarzystwa  dzienni- 
arzy polskich uprasza nas o ogłoszenie, 
1% wszelnie p: do uiego wystosowane, 
adresować nai: y de p. Teofila Mernnowicza 
we Kwowie, ulica Kampiana l. 9. Koledzy 
zaś, którzy cheą znosić się z sekcyą kra- 
kowską wydziału, raczą adresewać do p. 
Kazimierza Bartoszewicza, jake tamtejgzego 
referenta spraw Towarzystwa. Adres p. Bar- 
toszewicz ulica Bracka l. 8. 

Skarbnikiem Towarzystwa obrany jest p. 
Wacław Masłowski, z redakeyi Przeglądn, 
sekretarzem p. Bronisław TIaskownieki, z re- 
dakeyi Dziennika Polskiego. 

Rada szkolna krajowa wydala o- 
dezwę de lwowskich kupców papieru, 
wzywając ieh, aby zechcieli w wyrobie i 
sprzedaży zeszytów szkolnych zastesewać się 
de wskazówek, wydanych przez osobna ke- 
misyę w tym celu wybraną: wskazówki te 
odnoszą się de formatu, koloru ekładki i li- 
niewania kajetów. 

Znana pracownia artystyczna i fo- 
tograficzna p. L. Kohlera, artysty malarza 
lwowskiego, rozwija się ustawicznie i 
trzymuje kroku najlepszym takim zaks 
zagranicznym. Chege wprowadzić w sze 
kręgi naszege społeczeństwa zamiłowani 
sztuki, wpadł p. Kohler na szczęśliwą ! 
ofiarowania klientem swoim dzieła arty 
cznej wartości w postaci portretu albo bii 
tego lub tej ze stu zamawiających fotegr 
którego los oznaczy. U obeych naro 
każdy średnio zamożny ozłowiek niemal : 
wiązkewo posiadać musi swój portref i 4 
czaj ten nie małą jest dźwignią malars 
Otóż p. Kohler znaczna położy zasługę o 
naszej sztuki. gdy potrafi, a że potrafi, © 
gwarancyą jest znany i uznany już | 
talent w małewaniu portretów — gdy 
trafi, powiadamy, zakorzenić ten dobry 2 
czaj i na gruncie naszego społeczeńsń 
Każdy zaś, który w pracowni fotografici 
tego artysty (plac Maryacki 8) zamówi 
fotografij nietylko mieć będzie nadzieję, 
otrzyma zupełnie darmo artystycznie w) 
nany swój portret, ale nadto, chećby 
otrzymał kte inny, cieszyć się będzie z 
że cegiełkę swą dorzucił do gmachu arty 
polskiego. Nazwiska osób,, na które pá 
premie ogłoszone będą 1. grudnia br. 

Podrzntek. D. 25. lutego br. znale- 
zieno w sieniach na podłodze przed scho- 
dami w realności pod 1. 25. przy ulicy Żół- 
kiewskiej dziecię płci żeńskiej niewiadomego 
pochodzenia, ubrane w białą koszulkę, ewi- 
nięte w poduszkę, obleczeną kawałkiem po- 
łatanego płótna, a porzucone tamże przez 
niewiadomyeh sprawców toby o sprawcach 
podrzucenia tego dziecka względnie radzi- 
cach i pechodzeniu jego mial jaką wiado- 
mość, zechce się zgłesińć w którymkolwiek 
komisaryacie lub też w departamencie VI. 
magistratu. 


Z kraju. 


+ Dr. Michał Schmid!, drugi wice- 
prezydent i naczelnik biur magistratu m. 
Krakowa, członek rzadowej komisyi egza- 
minacyjnej dla cgzaminów prawniczych, 
przewodniczący sądu polubownego dla bractw 
górniczych krakowskiego okręgu, zmarł 15. 
b. m. w Krakowie, po kilku dniach ciężkiej 
choroby. Urodzony 24 września 188(. r. 
w Zagorzynie (pow. sądecki), uczył się W 
Krakowie własnemi silxmi, a otrzymawszy 
1. lutego 1861. doktorat prawny, praccwał 
w prokuratoryi skarbu, a następnie w na- 
miestnietwie, skad 11. listopada 1870. r. 
przeszedl wo szereg  radeów magistratu. 
Starszym radeqą był do roku 1877. nastę- 
pnie pełnił funkeve drugiego wieepezydenta 
miasta niemniej gorliwie, a szanowany po- 
wszechnie, Pracował z pożytkiem także na 
innych polach, a ostatniemi czasy przygo- 
towywał do druku większą pracę o sąlłach 
rozjemczyeh dla bractw górniczych. Zmarły 
osierocił czwore dzieci; syna i trzy eórki, 
Śmierć ta wywołała ególny żal. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 17. b. m. 

Towarzystwo szkoły ludowej za- 
wiązane w kraju niedawno celem szerzenia 
wśród społeczeństwa wykształcenia elemen- 
tarnego otrzymało od p. Jerzmanowskiego, 
znanego z patryotyzmu i wielkiego majątku 
Polaka amerykańskiego, 10.000 zł. w darze. 
Sumę tę otrzymał już przewodniczący To- 
warzystwa poseł dr. Asnyk. 

Sprawy nanczycielskie. Krajowa 
konferencya nauczycieli ma być zwołaną de 

a na dnie 25, 26, 27, maja br, Te 
ne, które na ostatniej konferen- 
glskicj okręgowej nie wybrały 
ajową konferencyt, będą mu- 
ać delegata. Wybór edbe- 
zn obiegowa, bo trudno 
a rała się osobna 
sgyborem kan- 
era” "usta- 
eh pedago- 
dnego dele- 
jału w kra- 

alni i 


Piątku dnia 14. Marca 1898 


ae mear oS 


kẹ zasługuje prawdziwie artystyczna gra 
pani T. i Oz. Z panów najlepiej oddali swe 
role p. T., p. Ba i p. W. Do urozmaicenia, 
jako też i dla podniesienia dochodu z przed- 
stawienia, bardzo wiele przyczynił się bufet, 
w którym sprzedażą były łaskawe zająć się 
panie. Deść powiedzieć, że każdy zachęceny 
czy to spojrzeniem, czy uśmiechem, jadł i 
pił, nie zważająe na podniesione ceny i 
ehętnie płacił, Bo jakże nie płacić, gay 
pieniądz, idzie na tak piękny eel, a zbiera- 
ja ge tak piękne raezki. 

Z Towarzystwa przyjaciół nauk pe- 
znańskiego. D. 13. bin. na posiedzeniu wy- 
działu historyczno-literaekiego odczytał p. 
Grzegorzewski dalszy ciąg pracy swojej pt.: 
„Z teki ojeów naszych“ a mianowieie ustę- 
PY: „Statut rzeczypospelitej lanckerońskiej* 
i wykład znaczenia wyrazów „osadzie kogo 
na koszu“, oparty na treści protokołu z roz- 
prawy sądewej, jaka sie odbyła w r. 1608 
przed urzędami zamkowym i wójtowskim 
w miasteczku Lanckeronie. Odczyt p. Grze- 
gorzewskiego wywołał bardzo ożywioną dy- 
sknsyę, detyczącą mianowicie ustroju i we- 
wnętrznego eharakteru dawnyeli miejskich 
statutów. Zwróeono między innemi uwagę 
na ogłoszene już drukiem podobne statuty 
miejskie, przyczem wskazano i na to, że 
mieszczą się w nieh paragrafy jakoby żyw- 
cem wzięte z surowych przepisów prawa 
magdeburskiego. 

Odczyty w Poznania. W peniedzia- 
łek mial odczyt ks. prałat Chotkowski „O 
szkołach jezuiekieh w Wielkopelsce*. Ob- 
szerna sala bazarowa zapełniła się pe brzegi 
doborową publicznością. Mowea rozpoczął od 
sprowadzenia Jezuitów do Poznania w roku 
1571 przez biskupa Kenarskiego. Pierwszym 
przełożonym poznańskiego kolegium byl gło- 
śnego imienia tłumacz biblii ks. Jakób Wu- 
jek. Prelegent przedstawił szezególowy obraz 
pierwszych zawiązków osiedlenia się Jezui- 
tów w Doznanin i ich pracy około wycho- 
wania młedzieży. Rzęsistami oklaskami pi- 
dziękowano prelegentowi za piękny i pou- 
czający wykład. Następny odezyt mieć bę- 
dzie sekretarz jeneralny Akademii Umieję- 
tności prof. Smolka. Tytul odezytu „Jagiel- 


ALAY zallerny”". 


Ze świata. 


Tytuł członków honorowych udzie- 
ita paryska akademia wynalazków du 
Polakom: Wojciechowi Kwiatkowskiemu z 
Poznania za przyrząd zabezpieczający spią - 
cych w letargu od strasznej stnierci żyweem 
pogrzebanych, i Witołdowi Kleceńskiemu z 
Kowna za sikawkę strażacką systemu skle- 
powego. 

Tragiczny wypadek. Aktorka pil- 
zneńskiego teatru, Róża Pek, uderzająco 
piękna panienka, rzuciła się w zainiarze 
samobójczym pod koła pociągu kolejowego i 
została straszliwie zdruzgotaną. Powód sa- 
mobójstwa niewiadomy. 

Przygana przysięgłym, której jak 
wczoraj denosiliśmy, udzielił trybunał gra- 
cki, wywołała u zganionych pewne rozdwo- 
jenie tem smutniejsze, że dowiedziała się o 
niem publiczność i to z ust przełożonego 
przysięgłych, Oświadczył on mianowicie na 
słowa przewodniczącego trybunału i pro- 
kuratora, że sam głosował za winą podsąd- 
nej dzieciebójczyni i żałuje, że nie mógł 
nakłonić swoich kolegów do podzielenia z 
nim zdania. Na skargę przysięgłych, zante- 
sioną do prezesa sądu krajowego, otrzymali 
odpowiedź, że sąd krajowy nie jest w taj 
sprawie kompetentnym. 

Paderewskiemu, jak donosi Kuryer 
Warsz. przytrafiło się nięszczęście ; czy 
pociągnie za sobą dalsze iakie skutki, na 
razie nie wiadome. Dość, że koncerty jego 
które się w Chicago odbyć miały w Audi- 
toryum w dniach 24 i 25 lutego, musiały 
być odłożone. Zarządca auditoryum otrzymał 


na kilka dni przed koncertem następujący |)! 


„Z powodu lekkiego uszkodzenia 
Paderewskiego, co bedzie 
wymagało małej operacji chirurgicznej i 
następnie leczenia, zmuszony jestem dla 
uniknięcia złych następstw unieważnić tyin- 
czasowo wszystkie terminy koncertów Pade- 
rewskiego na tydzień. H. Goolitz, zarządca 
koncertów Paderewskiego“. 


Sztnka na wystawie ameryksńskiej. 
Florencki dziennik Fieramosca donosi, że 
w skłąd komitetu artystów florenekich, oce- 
niających dzieła, które mają być posłane do 
Chicago, wchodzą w dziale malarstwa pro- 
fesorowie: Andreetti, Bruzzi, Gordigiani, 
Muzzioli, a w dziale rzeźby profesorowie : 
Bortone, Pagliaeetti i Zawiejski. 

Poczwórne morderstwo i podpa- 
lenie spelniono ostatniej niedzieli w Salm- 
dorfie pod Mniehowem. W nocy zaczął się 
palić dom wdowy Reiisbergerowej, a gdy 
sąsiedzi, którzy przybiegłi na ratunek, spo- 
strżegli, że nikt w domu się nie rusza, wy- 
sadzono drzwi i wtedy zoczono przerażający 
obraz. Matka wraz z trzema swymi 23., 18. 
i 14-letnimi eórkami leżały zbroezene wła- 
sna krwia i w zwierzęcy prawdziwie sposób 
pokaleczone. Pe spełnieniu tej okropnej 
zbrodni, podłożyli złoczyńey ogień pod dom 
pr dwóeh regach, aby w ten sposób utru- 

s opóźnić poszukiwania za nimi, są- 
że ogień tak szybke obejmie 
"nek nadejdzie, trupy po- 
„iż się zwęglą. Śladów 
nie odkryto dotad 
ża nie można 
Chać 


ficy. 


telegram : 
palea przez p. 


be ofiary jege były najuboższymi kebietami 
we wsi. 


Adon ŚĆ sbszenia Daraan. 


Pan Alfred Binet w styczniowym ze- 
szycie angielskiego pisma Chautauquan 
ogłosił bardzo zajmującą rozprawę, w któ- 
rej opisuje niezwykłą zdolność, właściwą 
pewnej — i to mniejszej — części rasy 
ludzkiej, a polegująca na tem, że zawsze 
łączy w swym umyśle pewne barwy 
2 pewnymi dźwiękami. Niestety za mn»ło 
Jest zgodności w kwestyi tego, co przed- 
stawiają barwy, a co dźwięki. Oto, eo 
pisze autor: 

„W ogóluości pouczyły nas liczne 
badania, że wrażenie barwy wywołuje 
najczęsciej mowa. Dźwięki i głosy przy- 
rody dają ten sam skutek, ponieważ ina- 
ją niejukie podobieństwo z głosem ludz- 
kim. Mowa wywołuje u słuchscza wra- 
żenie barwy, jednak tylko wtedy, gdy 
jest wyraźną. Szemranie nie sprowadza 
takiego skutku, jak Śpiew, lub dobitne 
wyrażanie wyrazów. Barwa głosu wpły- 
wa na wytwarzanie się wrażenia pewnych 
odcieni. Tak np. barytonowy i basowy 
głos obudza wrażenie barw ciemnych, 
a wysoki — jasnych. Ścisie badanie 
prowadzi do odkryciu, że barwa zależy 
głównie od wymawiania poszczególnych 
wyrazów. Każdy bowiem wyraz ma swą 
własną barwę, a raczej barwy, Dalsza 
analiza wykazała, że barwa wyrazów za- 
wisła od barwy głosek je składających 
ostatecznie zatem dochodzimy do abeca- 
dła barwnego. Ostatnie spostrzeżenie, 
jakie jeszcze w tym kierunku zrobić 
zdołano, dotyczy faktu, że spółgłoski 
mają odcien blady i ciemny, a zabar- 
wienie swe zawdzięcza język wyłącznie 
prawie samogloskom 4 bardzo nieli- 
eznymi wyjątkami odkrycia te sprawdzić 
się daly na wszystkich badanych oso- 
bnikaeh. 

Godna uwagi rzecz, że u niektórych 
osób powstaje wrażenie barwy nietylko, 
gdy slysza wyraz wymawiany, lub mają go 
na mysli lecz nawet na sam widok 
wydrukowane go, lub napisanego. 

Jalinsz Millet j*ko wynik swych ba- 
dań podaje następujący stosunek: 


A czarne, E żółie, I białe, O czer- 
wone, U zielone. 
Pan Claparėde zaś na podstawie 


swych poszukiwań ułożył liste: 

A czarne, E niebieskie, I czerwone, 
) zółte, U zielone. 

Jak widać zgodność obu list dotyczy 
ylko samogłosek A i U. 

Zbierając powyższe wyniki badań po- 
fzynionych dotychczas w tej sprawie, 
ptrzymujemy ową listę zbyt niepewną. 
le w każdym razie rękojmię dobrego 
początku, a zapowiedź ważniejszych re 
Łultatow. Jedno jednik już teraz jest 
ewnikiem, mianowicie, że wrażenie 
barwy, które poddają pewne słuchowe 
wrażenia, są obrazami myślowymi. Je- 


fdna zuś rzecz jest prawdopodobna, oto 


zesQsoby. które doświadczają tych wra- 
żeń, nale” nu wizyonistów. Jedno 
wresz€le jestes WONI, il lo, ŻE TO CTI- 
powanie się tyeh wrazen, meze bić wy 
nuikiem polączony b wrażeń, doz 'anych 
w dzieciństwie”, i 

Wobec takich faktów ustąpić musi z 
ust każdeyo uśmiech ironiezny, z jakim 
przyjmował n. p. pan We ssenhof przed 
tokiem w szkicu swym „Nowy fenomen 
literacki", (w Bibliotoce warszawskiej 
1891 II) sonet niejakiego Ar ura Rim- 
baud pt. „Bamogłoski, gd ie tenże za- 
powiada: A ez.rne, È biste, I czerwone, 
U zielone, O błękitue samogłoski Po 
wiem ja kiedyś wusze skryte pochodze- 
nie... Niedopowiedział reszty, zrobiła to 
nauka, 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Lutni. Doroczne walne zgromadzenie 
„Lutni“ odbyło się wczoraj o godz. 7, wieczo'em. 
Po przyjęciu do windomości sprawozdania wy- 
dz ału, oraz udziclenis temuż nbsolutorynm, przy- 
stąpiono de wyboru prezydynm i wydziału. Pre- 
zesem wybrany zes'ał przez aklamacyę p. Romu- 
ald Makarewicz, pierwszym dyrygien em p. Ce- 
twinski, drugim dyrygientem w. Wł. Wszelnczyń- 
ski. „Lutnia“ li zy eb-enie 5 ezłanków honoro- 
wych, 102 cz'onków czynnych, zaś członków 
wspierajądych 230. Zes uwienie kasowe wyk-zuje 
w dochodach «yfrę 2.965 zł T ct, w rozchodach 
9.842 zł. 57 et. W dochedaeh pomieszczone są 
subwencye Sejmu krajowege w kwocie 500 zł. i 
rady m. Lwowa w kwocie 500 zł, 

Literaeko-dramatyczn* towarzystwo „Mu- 
za" urządza dziś w sali hotelu Żorża amatorskie 

rzedstawienie. Przedstawionymi będą „Swaty“ 
Żenitba) M. W. Gogola w orrginale, komedya w 
aktach, a trzech odsłonach. Początek o godz. 
a wieczerem. 

Z Towarzystwa politechuieznego. Na wczo- 
raj odlyten wa nem zgromatseńiu pod przewod- 
nictwem wie*prezesa p. Hochbergra, wypowie- 
wedzieli rezmaici mowcy skargi na apatyę człon 
ków towarzystwa i na nievostaki organu jego tj 
ezasopisna technieznego. W resultaeie jednak 
zgodzono się na to, że nie jest znowu najgorzej. 
~ Po uehwałeniu nbsolutorrum i uznania dla 
zarządu a specyalnie d'a skarbnika, urzyjęto bu- 
dźet na r. 1898 z kwotą 3000 zł, w dochodach i 
wydatkach. à 

W łonie towa'zystwa zawiązala si: sekeya 
hidrotechniczna, de k órcj zapisało sę na razie 
25 członków. Przewodniczącym jest radca Matola, 
zastępeą tegoż Kędzier, a sekretarzem Blauth 
Wynik wyberów un rok bieżący był następujący: 
Pr zes: Romsn bar. Gostkowski, zastęp m prezesa : 
Wine. Rawski. Członkowie Zarządu: I. Baranow- 
ski, dr. P. Dziwiński M. Kowslczuk, S. Szeliga- 
Kyszkiewicz, K. Pajączkowski, d. Pubieński, W. 
Prze'ocki, J. Szezepanink. J. Tuszyński i R. Zv- 
foziecki. Członkowie komisyi lustracyjnej: H. 
Czaplieki, P. Kasprzycki, F. Skowron, S'kor- 
ski i M. Thul e. i 1 

Wydzial „Echa“ zaprasza członków na pró- 
ho przedkoncertową w piątek 0 godz. 8. wieczo- 
rem rozpocząć się MnjącĄ. 


Zmarli. 


Górska Henryka z hr. Komorowskich właś- 
cicielka dóbr riemsk'ch, i6 bm, przeżywszy lat 
86, w majątku swoim w Sądowaj W szni. Mat ona 
rządkieh cnót, łączyła w sobie wszystkie zalety a 
żal jaki towarzyszy jaj śmierci iest ogolnym.| 
Adolf Gryglenski, sekrelnrz Kady powiało- 
w Nisku, esłowiek prawy i zany eharaktor 


ej . a 
nT szanowany i lubiany, 14 b. m. po 
krótkiej słabości na udar mMúrgowy. 


Nowicki Franciszek, wyshowanek wszeelni- 
ey ki ewskiaj, w 47 r. ż. w Kijowie. 

Sawieki Ludvik dr., pomsenik Farabeufa i 
asystent w laboratoryum histologicznom prof. Du- 
vale, w 29 r. ż. w Paryżu. 


ne w=zczzh 


tz. im. podał prof. 


jące z dziejów jazdy polskiej, 


Sztuki piękne. 


Teatr. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we ezwartek „Gorąca krew“ 
wodewil w 3 aktaeh a 7 obrazach L. Kren- 
na i K. Lindaua, tłumaczone przez A. J. z 
muzyką H. Schenka. Jutro po raz trzeci 
„Ostatni akt*, dramat w 4. aktach Teodera 
Jeske-Choińskiege. 

„Barbary Badziniilównej*, opery 
Henryka  Jareekiego, libretto opracowane 
pedług Magnuszewskiego przez A. Kiczmana, 
wyszło już z druku. Nie wątpimy, że wszyscy, 
którzy z upragnieniem wyezekuja tej nie- 
zwykłej premiery, zapeznać się wpierw ze- 
chcą z tekstem, zwłaszcza, że cena libretta 
wynesi 40 et. 


Literatura. 


Z Akademii umiejętności. Na posie- 
dzeniu wydziału dziejowo-filozoficznego 20 
dr. B. Ulanowski treść 
swej pracy pt. Zbiór statutów Zygmunta Í 


z r. 1524. Zbiór ów urzędowy w 18 lat po 


Statucie Łaskiego (1506) wydany, ohejmos 
wał konstytucye sejmowe z l. 1507—28 7 
aż de r. 1569 był jedyną elicyalną kelekcyże 
2 porównania Z drukowanego zbieru z”ręko= 
pisami Biblieteki kórnickiej wynika, że kon- 
stytneye sejmowe, wcielono doń z pewnemi 
zmianami, o ile ich zupełnie nie pominięto. 
Zmiany te ważne są do poznania kedyfika- 
cyi ustaw w XVI. w. Następnie sekretarz 
zdał sprawę z dziela pułk. Konstantego Gór- 
skiego pt. Dzieje jazdy polskiej, które stano- 
wić mają część drugą dziejów wojska pol- 
skiego; cz. I. obejmująca dzieje piechoty 
wyjść ma z zasiłku Akademii w tych dniach. 
Autor dzieli dzieje jazdy polskiej ed 1410 
do 1792 na cztery okresy. W pierwszym do 
r. 1500 zbiera świadectwa o istnieniu Jazdy 
zaciężnej w Polsce od r. 1410, tłumaczy jej 
organizacyę, uzbrojenie, rodzaj (kopijniey i 
strzelcy), taktykę i płacę. Na okres 1500 do 
1598 przypadają początki usarzy. iel roz 
forma za Batorego i ostateczne wyksztale'= 
nie, początek kozaków i uformowanie ich 
jazdy, arkabuzerowie, czeremisy i łucznicy, 
straż granie od Tatarów i wojsko kwarcia- 


ne. W okresie III. (1593 — 1696) rozpatruje. 
przyczyny świetnych czynów jazdy polskiej, 


organizaeyę zaciągów jazdy, szyk chorągwi, 
atosunek liczby usarzy i kozaków i ich po- 
stać zewnętrzną, wreszcie jazdę lekka, wo- 
łoską i tatarską, rajtaryę cudzeziemską 3 
Lisowczyków. Na ekres ostatni przypada u- 
padek jazdy, dragonia za czasów  saskieh, 
organizacya jazdy autoramentu polskiego. 
koniec istnienia usarzy i pancernych (1770) 
z przeistoczeniem ich w kawalerye narodowa 
oraz podział całego wojska na dywizye itd, 
Kończą eałeść konkluzye ogólne, wypływa- 
W koncu us 
chwalił wydział egłesić pracę ks. dra I. Fiat- 
ka p. t. Życie i obyczaje kleru w Polsce 
średniowiecznej. 


* Panna Janothówna, jak 'donoszą 
z Rzymu, przybyła do wiecznego miaste 
z Anglii, gdzie niedawno zapreszona ** 
Windsoru, wobee całej królewskiej rodziny 
grala utwory Beethovena. Chopina. Pade- 
rewaicie: arzyckiego. W Rrzymie, jak 
zresztą wszędzie, wykonywa z wielkiem po” 
wodzeniemm utwory przedewszystkiem kom- 
pozytorów polskich. Ojciec Św. dedykowany 
sobie przez pianistkę utwór jej własny pt: 
„Ave Maria“ (śpiew selo i na chór) bardzo 
łaskawie przyjąć i pochwalić raczył, Następ- 
nie panna Janothówna grała dwukrotni: na 
dworze włoskim, zaproszona przez królowę 
Małgorzatę. 

* Żony i kochanki poelów slo- 
wiańskich, Pod tym tytułem wydał znany 
czeski tłumacz Krasińskiego i Asnyka i kry- 
tyk pismiennictw słowiańskich, Franciszek 
Kwapil, śliczny tomik, pierwszy z rzędu w 
zbiorze J. Otty, Sałonowej bibliotece, jako 
nr. 82. Z wyjątkiem Jędrzeja Morsztyna, 
wszystkie szkice obracają się w kole wieku 
bieżącego i poświęcone są prócz jednego li 
polskich, ruskich i rosyjskich poetów idca- 
łom. Mianowicie na 16 tych szkiców 4 do- 
tyczą Mickiewicza (Maryla, Siniora Rachela, 
Ewa, W miodowy miesiąc), tyleż Slowackie- 
go (Madmoazel Kora, Panua Eglantvna, Ge 
newska romaneca i Sł. we Florencvi), 2 zaś 
Krasińskiego (Nieznana i Delfina). Reszta, 
po jednym obrazku, poświęcona Puszkinowi, 
Lermontowowi, Szewczence i 
wreszcie słoweńskiemu Preszernowi. Jeśli 
dodamy, że wszystko to oparte na znajomo- 
ści dzieł poetów i o poetach, a nie kompilo- 
wane, wdzięczność wypada nam tylko wy- 
razić autorowi za zapoznawanie Czechów z 
naszymi wieszezami. Mimo swej objętości 
(244 str. 89) i ozdobnego wydania, cena 
nader przystepna, bo 1 zl. 20 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


W Petersburgu to'za sio teraz Nara- 
dy widocznie bardzo ważne, skoro oprócz 
Hurki, dalej Ganeckiego;=dowódzcy wo- 
jennego okręgu w.lunskiego-i pułk. Zu- 
jewa, reprezentanta wojskowego przy 
ambasadzie rosyjskiej we Wiedniu, tu- 
dzież ambasadora Łobanowa i Szuwa- 
lowa — jakeśmy to już donieśli — przy- 
byli do Petersburga także dowódzcy o- 
kręgów wojennych kijowskiego i moskiew- 
skiego, Dragomirow i Kostanda. 


Czas donosi z Petersburga: Bardzo 
wiele mówi się tutaj obecnie o koloni- 
zacyi Syberyi. Asumpt daje do tego hu- 
dowa kolei żelaznej syberyjskiej, która 
w ciągu dziewięciu lat ma być całkowi- 
cie ukończoną. Komitet budowy tej ko- 
lei, na którego czele stoi, jak wiadomo, 
carewicz, poruszył w sposób, jak na te- 
raz, czysto teoretyczny, cały szereg kwe- 
styj, z tą budową związanych. W pierw- 
szym rzędzie chodzi o kolonizneyę obsza- 
rów krajn, położonych wzdłuż tej olbrzy= 
miej linii kolejowej. Podczas gdy w ko- 
mitecie rozprawiają szeroko o stopnit 
uczestnictwa w dziele kolonizacyi ro* 
zmaitych żywiołów etnograficznych, d%" 
lac prawo pierwszeństwa włościaBo j 
wielkorosyjskim i małoruskim, sp Ary 
tpmezasem zakupują znaczne obs" 


Koleowawi, $ 
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ziemi wzdłuż tora przyszłej kolei sybe 
ryjskiej, licząc na szybki wzrost cen na 
ziemię. I rzeczywiście w tym względzie 
nie omla się, Kolonizacya po latach 
kilku będzie albo wcale niemożchną, 
albo przynajmniej zbyt kosztowną W 
dalszym ciągu projektują w komitecie 
budowy kolei syberyjskiej, aby starać 
się o stworzenie nowych galęzi przemy- 
słu lub o rozwój już istniejących w tych 
miejseowościach, przez które kolej ta 
będzie przechodzić. Dla ożywienia zaś 
ruchu kolejowego projektuje się podnie- 
sienie Żeglugi na tych rzekach, które 
będą przecięte przyszłą koleją. 

Jak z:Ś daleko do zrealizowania 
wszystkich tych pięknych pomysłów, ch - 
wód najlepszy, że dotąd w sprawie ko- 
lonizacyi, od której należałoby wł.ściwie 
Zacząć, jeszcze nie zdecydowano się, ja- 

ieg) systemu trzymać s'ę należy w przy- 

szłej organizacyi osad syberyjskie]. Pod- 
czas gdy jedni proponują zbiorowe, 
gminne posiadanie ziemi, wedlug wzo- 
rów wielko-rosyjskich, to inni zalecają 
tworzenie nadziałów osobistych, lub na- 
wet wieczystych dzierżaw, z pozostawie- 
Niem prawa własności rządowi. 

Tymczasem wyplywają na jaw nowe 
Pomysły kolonizacyjne w obrębie Rosyi 
Curvpejskiej. Krążą tutaj pogłoski, iż 
t zw. ministeryum „udziułówś, czyli 
właściwie |rywatnych dóbr earskich i 
wogóle rodziny panującej, przeznacza 
milion rubli na parcelacye i osiedlanie 
w niektórych kompleksach dóbr włościun 
wielkorusyjskich. Za tym przykładem 
zamierza pójść i ministerynm dóbr 
państwowych. 


(_ Załobne nabożeńsiwo za duszę Tarasa 
Szewczenki, jakie się w Petersburgu od- 
było w soborze kazańskim 10 bm, słn- 
Zyć może za dowód, iż poczucie odrębno- 
ŚCI u Małorusinów zadnieprzańskich nie- 
tylko nie słabnie — jak na to liczyli 
autorowie osławionych ukazów, wzbra- 
niających drukowania książek w języku 
Modi leez owszem potęguje sie w 
czasach ostatnich. Na nabożeństwo. żało- 
bne za pieśniarza ukraińskiego przybyło 
około 800 Malorusinów, należących do 
inteligentnych warstw stolicy. Między 
innymi widziano tam: profesora Korole- 
wa, prof, Pelechina; literatów: Mordow- 
cewa, Hajdeburowa, Bałaszewa, Łebedyń- 
Cewa, Korołeńkę, artystę Mikieszyna itd. 
Bylo muóstwo dam, uczącej się młodzie- 
ży, a nawet wojskowych, pochodzenia ma- 
łoruskiego. Po nabożeństwie odbyła się 
uczta w jednej z restauracyj, gdzie wy- 
powiedziano mnóstwo mów w języku ma- 
duruskim jakby na stwierdzenie miłości 
i poszanowamia dla mowy ojczystej w sa- 
moj stolicy państwa, dziś tak wrogiego 
dla wszystkich narodowości nierosyjskich. 


Konferencya szwajcarskich komendan - 
tów korpuśnych i dywizyjnych, jakoteż 
szefów amunicyjnych, pracuje od pewne- 
go czasu. pod przewodnictwem ministra 
Fr ya, nad projektem reorganizacyi ar- 
mii. Między innemi uchwalono, iż liczba 
szwadronów dragońskich ma wynosić: 
36 w stanie czynnym i 4 w rezerwie: 
liczba konnych buteryj czynnych 60, a 
górskich 6. Uchwały konfereneyi mają 
być podstawą przedłożenia, które depar- 
tament wojeany przedstawi rządowi, 


„Jak z Paryża donoszą, Bourgeois ob- 
jal napowrót tekę sprawiedliwości. 


Gladstone, który zachorował na iufiu 
Anze, ma s'ę podobno lepiej, ale na każdy 
sposób nastąpi z tego powodu pewien 
zustój w rozwoju wewnętrznych spraw 
anielskich. 

W Izbie posłów kanclerz skarbu Har- 
court oświadczył też w imiżniu Gladsto- 
na, że wskutek przeciągania rozprawy 
uad dodatkowemi kredytami, rząd jest 
wbrew swej woli Zmuszony odłożyć dru- 
gie czytanie bilu irlandzkiego do segyi 
kunoenych. Opozyeya przyjęła insta) 
A a” |: przyjęła oklaskami 
to oswiadczenie. a” emi 

— 

ay Hiszpanii wre ciagle. Na prowin- 
cyi bojawiły się w kilku miejscach za- 
burz:nia, spokój Jednak rychlo przywró- 
cono. W Olesa (prowineya Barcelona) 
była eksplozya, którą pizypisują anar- 
chistom. W samejże Barcelonie w fas 
bryce łóżek Sanmartinego p kł; 
aden robena nA z Pikia bomba; 
jeden robotnik został zabity, W mieszka. 
nin zabitego znaleziono dwie bomby: wie- 
le osob aresztowano. 

Donoszą Z Bukaresztu : Z powodu 
urodzin króla włoskiego odbyło sę dni 
j go odbyło s ę dnia 
t b. m, w poselstwie włoskiem uro- 
czyste przyjęcie, na które przybył szef 
gabinetu wojskowego w imieniu Króla 
rumunskiego; następca tranu przysłał sd- 
jntanta. Nadto przybyli: mimłeter spraw 
g eranicznych, ciało dypłomatyczne 11m 
AE osobistośc! , oraz reprezen- 
tanei kolonii włoskiej. Miu obiedzie w po 

. omicekiem dutu 45. Mez. m. 
selstwie nicimniet | OWCA 
byli obecni ministrowie, cgs ei c ih 

” a Ę "©Nn|- 
plomatycznego . oraż miejscow! ( NEU 
tarze. 


Milan w liście do Tempsa paryskiego 
zastrzega się przeciwko podsuwaniu mu 
mysli popierania to tego, to owego 
stronnictwa serbskiego i oświadcza, że 
od chwili abdykacyj usunał się zupełnie 
i na zawsze od politycznego życia. 


—=— 
—— 


7 i donosz , 

Z Sofii LJ szą do Frankfurter Z. 
że projekt księcia bułgarskiego i Stam- 
bułowa, dopeinienia aktu zaślubin jeszcze 
przed zwołańiem wielkiego sobrania, na- 
trafia na opór ze strony ojca narzeczonej 
księcia Parmy; który stanowczo żąda, ab 
wprzód załatwione zostały sporne kwe- 
Stye prawne. 

z EEG 


Ustąpieni Smolki. 


Lwów d. 16. marca. 


wiadomością polity- 


Najważniejsza 
jważniejsza est postano” 


czna z dnia dzisiejszego, j 


łndniem. 


'|jektu dr. Fu hsa, 


GAZETA NARODOWA z 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 16. marca. Min. Gautsch 
oświadczył, że zgadza się na propono- 
wane podwyższenie cyfr niektórych 
dotacyj dla kanoników, pod tym wa- 
runkiem, że ustawa ta wejdzie w ży- 
cie dopiero z dniem 1. stycznia 1894. 

Następnie przyjęła komisya bez 
zmiany przedłożenie rządowe w spra- 
wie budowy instytutu anatomiczno- 
fizyologicznego we Lwowie. 

Wiedeń d. 16. marca. Dotychcza- 
sowe obliczenia wykazują, iż niemal 
80 pre. całej sumy galicyjskiej po- 
życzki konwersyjnej będzie pokrytą 
zgłoszonemi do konwersyi obligacya- 
mi indemnizacyjnemi. Kwotę, jaka po: 
zostaje do pokrycia gotówką prze- 
wyższa subskrypcya bardzo znacznie. 

Wiedeń d. 16. marca. Pul Corr. do- 
nosi z I'lorencyi: Giers przybył tu te- 
mi dniami i ma czas dłuższy za- 
bawić. 

Z Petersburga donosi Tol. Corr. : 
W turkiestańskiej prowincył Fergana 
urządzają Rosyanie wyprawę wojsko- 
wą, która z wiosną ma wyruszyć na 
Pamir, dla wzmocnienia załogi, która 
tama przezimowała, a jest zarówno od 
Chińczyków i Afganów zagrożoną. 

Pesat d. 16. marca. W Izbie depu- 
towanych zapowiedział Pazmandy in- 
terpelacyę w sprawie rzekomych kro- 
ków rządu węgierskiego w r. 1884 u 
Watykanu. 

Budapeszt d. 16. marca. Izba ma- 
gnatów przyjęła projekt ustawy wy 
znaczającej posłom stałe pensye roczne 
zamiast dyet dziennych. W toku ŭe- 
baty nad przedłużeniem prowizoryum 
budżetowego oświadczyli jenerał Ma- 
riassy, tudzież biskup Schlauch, że 
głosować będą wprawdzie za przedłu- 
żeniem  prowizoryum budżetowego, 
wszelako nie myślą przez to bynaj- 
mniej wyrażać wotum ufności rządo- 
wi, z którego programem kościelno- 
politycznym się nie godzą 

Po tych oświadczeniach uchwaliła 
Izba magnatów przedłużenie prowizo- 
ryum budżetowego. 


wienie sędziwego prezydenta Izby depun, 
towanych, dr Pranciszka Smolk- 
usuniecia się z widowni życia publi, 
CZNCEO. 

Malo jest ludzi, którym Bóg dczwo- 
lidby doczeksć tak pięknej pod każdym 
względem starości, jak Smolce — a to 
nietylko ze względu na zupełnie niezwy- 
kla, podziwu godną cerstwość umysłu 
i ciała w starszym wieka od Glad- 
slona o lat kilka, ale także i z inny h 
względów. 

Oto zasady 


polityczne, które byly 
przez cale Życie zasudami Fravei-zka 
Smolki, a za których czenne wyznaw- 
stwo w jego młodszych latach przed 
laty 55 — skazanym byl na karę 
śmierci, chociaż do dziś ami na wlos od 
nich nie odstąp:ł, tryumfują dziś w kraju 
iw państwie. 

Rozmaite koleje przechodził w życiu 
Franciszek Smolka. Doznał on w swo- 
jem życiu wiele goryczy, przebył wiele 
chwil ciężkich. Ale też mało jest śmier- 
t lników, którzy już za życia doznawa- 
liby tyle czci powszechnej, uznania 1 
popularności w wyższem, szla: hetnem 
tego wyrazu znaczeniu, jak Smolka. 

W dziejach kraju i w dziej ch roz- 
woju konstytucyonalizmu w Austryi Zu- 
pewnił sobie dr. Smolka trwałe i za- 
szczytne miejsce, a usuwając się w Za- 
cisze Życia prywatnego po  siedm- 
dziesięciu latach chluhnej pracy na 
niwie życia publicznego, unosi on z sobą 
to miłe nezucie, że nie cierpiał na dar- 
mo, nie pracował bez skatku: posiew 
jego nie zmaraiał! Osobę jego otacza 
szacnnek monarchy, cześć Szczera ze 
strony rodaków, szacunek obcych, uzna- 
nie wszystkich uczciwych ludzi, którzy 
umieja cenić cnotę obywatelską 1 cha- 
rakter niezłomny, nieskazitelny. Naród, 
który wydaje mężów tak szezytnego cha- 
raktera jak Franciszek Smolku, zginąć nie 
może! Z dumą też zaliczamy go do nai- 
celniejszych synów naszej Ojczyzny. 

Dia Niemców było to solą w oku, że 
przewodniczącym Izby deputowanych był 
Polak. Parli więc na Śmolkę rożnemi 
sposubami, ażeby go Usunąć. Ustępuje 
on tej presyi. Ale z zaszczytnego 
stanowiska historycznego, ja- 
kie Smolka zajmuje — nikt 
nie usunie, i nikt go nie zastą- 
pi na niem!.. 


'Lelesramy. 

Wiedeń d. 16. marca. Dr. Smolka 
rzeczywiście oznajmił prezydyum Izby 
posłów, że składa urząd prezydenta 
Izby, Wszelako, jak zawsze bywa w ta- 
kich wypadkach, prezydyum z grze- 
czności wystosowało do dr. Sinolki 
pismo z proźbą, aby się nainyślił. Dla- 
tego też na liczne zapytania odpowia- 
dało wczoraj prezydyum, że jeszcze 
nie ma urzędowego potwierdzenia wia- 


Petersburg dnia 16. marca. Ztąd 
wysłano do Warszawy do zaopiniowa- 
nia ze strony tamtejszego wydziału ko- 
munikacyj wygotowany tutaj projekt 
kanału między rzekami Bzurą i Czar- 
domości © rezygnacyi dr. Smolki. ną Przemszą, któryby przerzynał całą 

Wiedeń d. 16. marca. Kandydaturę. 
Abrahamowicza na wiceprezesa lzby 
nader przychylnie przyjęła prawica iz- 
bowa, natomiast w Kole polskim po- 
słowie lewicy sejmowej wspólnie z 
krakowską partyą popierają Madey- 
skiego. 

Sprawa ustąpienia Smolki nie jest 
jeszcze rozstrzygniętą, rzecz idzie o to 
czy Smolka skłoni się do powstrzyma- 
nia dymisyi do jesieni czy trwać bę- 
dzie przy pierwszem postanowieniu. 
Na razie zezwolił telegraficznie na po- 
wstrzymanie oficyalnego traktowania 
sprawy, Jutro oczekują od niego listu 


z decydującą odpowiedzią. 


dotykał okolice Łodzi. W prza. Re 
wych i handlowych kołach Wars*5% t 
i Łodzi bardze sprzyjają temu pio 
ktowi. 

Doniesienie pism paryskich, że e- 
skadra rosyjska, która uda się do No- 
wego Jorku na uroczystość Kolumbo- 
wą, z powrotem złoży wizytę w je- 
dnym z portów francuskich, jest myl- 
ne. Tylko dwa okręty tej eskadry wró- 
cą do liuropy, 1 płynąc koło wybrze- 
ży francuskich, wstąpią jak zwykle 
dla nabrania węgli. Resztą eskadry 
odpłynie wprost ku Azyi wschodniej. 


berlin d. 16. marca. Pogłoska, ja- 
koby Rosya z powodu przesadnych 
żądań niemieckich zerwała rokowania 
handlowe, tudzież jakoby w tej spra- 
wie zachodziły między rządem pruskim 
a niemieckim różnice, jest mylną. 

Na zaproszenie Kruppa odbyły się 
pod Kummersdorf w obecności cesarza 
i licznego orszaku oficerów próby ar- 
tylerzyckie 
pancernym, z których jedna zbudowa* 
na wedle dawnej metody Grusona, a 
druga wedle nowej Kruppa. 

Berlin d. 16. marca. Dzisiaj ma 
się odbyć w  komisyl wojskowej 
rajchstagu drugie czytanie przedłoże- 
nia wojskowego. Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne i centrum mają wystąpić 
z nowemi propozycyami. Wszelako 
zdaje się, że przynajmniej w komisy 
sprawa się nie uda, i sprawa wróci 
do rajchstagu. 

Hamburg d. 16. marca. Według do- 
pesz prywatnych z niemieckiej Afryki 
wschodniej, wojsko kolonialne odnio- 
sło znowu zwycięztwo pod Mwampwą. 
Poległ 1 Niemiec i 30 murzynów z woj- 
ska kolonialnego. 

Belgrad d. 16. marca. Dotychcza- 
sowy wynik wyborów: Zdobyło man- 
daty 70 liberalnych, 50 radykalnych i 
8 postępowców. Tym sposobem rząd 
Już dziś rozporządza absolutną więk- 


Rada państwa. 


16. marca. W dal- 
szego posiedzenia po 
dłaższej dyskusyi przyjęto bez zmiany 
traktat handlowy ze Serbią. Na wie- 
czornem posiedzeniu rozprawy toczyły 
się nad przedłożeniem rządowem © fat- 
szowaniu środków żywność. _ > 

P. Neuber wywodził, jak się fUszają 
to przedmioty. Hatszują mydło, sodę, za- 
prawiając je szkodliwemi dla zdrowia 
ingredyencyami, a nawet pomarancze 
maluję na czerwono, aby lepiej wyglą- 
dały. Mowca wniósł rezolucyę, użeby 
ustanowiono s ecyalną komisyę dla ba- 
badania artykułów spożywczych. 

P. Roser żądał, uby nazwiska kup- 
ców, karanych za tego rodzaju fałszer- 
stwa, publikowano. c 

P. Muth mówił e fułszowaniu wina. 
Następnie przemawiał jeszcze Goetz, po- 
czem dyskusyę przerwane, Nnaznaczając 
następne posiedzenie na dziś przed po- 


Wiedeń d. 16. marca. W komisyi 
budżetowej lezby posłów referował p 
Szczepanowski o ustawie finansowej na 
r. 1893. Oznacza ona ogólne zapotrze- 
bowanie W sumie 612,511.620 zł, o ólne 
wydatki w sumie 10.384.406 zł, yry 
te oraz sprawozdanie referenta przyjęto 
bez rozpraw et 

Wiedeń d. 10. marce. sy ak 
szem posiedzeniu izby pPslów co do 


wiedeń dnia 
szym ciagu wczoraj 


mem adówuidzej przemawiał p. | szością, której zmienić nie mogą wcale 
Piniński. | mooła bez zmiany za- cztery ściślejsze, jakie odbyć się mają 
Taż komisya pn Fuchsa proj-kt| W okręgu pirockim, wybory. 
proponowany praea AE pensyj kanoni- Bruksela d. 16. marca. Tajni agen 
ustawy 0 uregulog ak różni się niecojci francuscy uwięzili tu anarchistę 
ków, który h, Pa ie Wedle pro- Schouppa, w którego mieszkaniu zna- 
od przedłożenia | RenSYA kanoników W|jążli dwie machiny piekielne, Policya 


€ zara Czechach i na 
Dolnej Austryi, TY 1800 i 1600 
Morawie ma wynosić 2000, re ryj 
: Górne: Saleburgu, ŚtYTV" 
zł; w Austryi Górnej, Salebi Gi adyśce, 
Karyntyi, Krainie, Gorycji, orz 
ah i Galicyi po 1800, Uia 
zt; w Istryi, Dalmacyi po i 
i 1200 zł, a e , 
Komisya dla sprawdzania wyborow 
zatwierdziła jednogłośnie wybory: M0” 
spół Tuczeka, Struszkiewicza ! 
Skali. 


jest na tropie niejakiego Mathieu, po- 
dejrzanego o wykonanie zamachu w 
oberży Very'ego w Paryżu, 

Sofia d. 16. marca. Eksarcha bul- 
garski zezwolił na stawienie metropo- 
lity tirnowskiego, Klemensa, przed 
sąd synodalny, ale oraz żądał, aby 
metropolita wrócił poprzód do swojej 
rezydencji. Na to rząd? nie zezwoli 


przemysłową gubernią piotriięny*Ee-4. 


Piątku daia 17. Marca 1893. 


ponieważ sąd kasacyjny orzekł, że|pierwej założoną została akademia han- 


zbrodnia metropolity podpada pod 
zbrodnię stanu, a zatem władza cywil- 
na ma prawo go sądzić. Akta będą sobiony. 
przesłane sądowi tirnowskiemu a me- — Walne zgromadzenie akcyonaryu- 
tropolita oddanym pod dozór poli- |zrów gal. Towarzystwa handlowego odbyło 
cyjny. się wczoraj w sali radnej Wydziału krajo- 
j „ |wege pod przewodnictwem p. Franciszka 
Mory Jork d. 16. a Jag s Zimy. prezesa Rady nadzorczej i w obecno- 
zdaje, mylną była wiadomość, że Mac ści 15 członków reprezentujących 112 
Kinley, gubernator stanu Ohio i twór- | głosów. 
ca słynnej taryfy zbankrutował z po- Z porządku dziennego przyjęto naj- 
wodu, że za swego przyjaciela Wal- pierw do wiadomości sprawozdanie komitetu 
kera podpisał weksle, których Walker wykonawczego z jego czynności w r. 1892, 
: mel Z a y z ~ |udzielono mu absolutorrum i przyjęto taki 
a O ape wrana bowiem, że | rozdział czystego zysku, iż przyznano 5 
Mac Kinley spekulował na kopalniach | procentową dywidendę od akcyi co wyniesie 
i straci. Obligi jego wysoszą 200,000|12.500 zł., wyznaczono dla członków Rady 
dolarów (około pół milicna zł.). Co wię- | nadzorczej i komitetu wykonawczego w miej- 


opóznienia całej tej sprawy. 
Rząd przychylnie jest dla niej uspo- 


cej, słychać, że już od 4 czy 6 ląt|**© nieuchwalonych dotąd znaków obecności 
> ; .|ryczałtowe, wynagrodzenie w kwocie 38800 

rolongował ciąg] walke? rycza j 

p a | PARA share, i zł. przekazano do fnnduszu rezerwowego 


rzecz dziwna, że już dawno nie runął.|1167 zł. 36 ct, na tantjemy dla Rady nad- 
Bazyleja (w Szwajcaryi) d. 16.|zorczej, komitetu wykonawczego i urzędni- 
marca. Toczy się tutaj proces w spra-|ków 778 zł. 8 ct.. na renumeracye dla 


wie tutejszego Banku kredytowego. urzędników 1000 zł. zaś przemieniono 
Na ławie oskarzonych zasiada trzech Bro 330: MR CE "i appiohanek, soku 


dyrektorów À i dwóch prokurzystów Z kolei uchwalono na wniosek komisyi 
Banku, tudzież dwóch kupców, vska- rewizyjnej, przedstawiony przez p. Połanow- 
rzonych o oszustwo, podrabianie do-| skiego, przeznaczyć dla członków rady za- 


kumentów, sprzeniewierzenie i lekko- | adowczej i komitetu wykonawczego wy- 
6 konawczego za obecność na posiedzeniach 
myślne bankructwo. 


x ) . (rady nadzorczej po 10 zł., zaś członkom 
Neapol d. 16. marca. Sąd odrzucił | komitotu wykonawczego za czynności w biu- 


podanie obu br. Lazzaronich o tym-|rze po 5 zł. dziennie. 
czasowe wypuszczenie na wolność. W końcu wybrano do komitetu rewizyj- 
Waszyngien d. 16. marca. Minister |7*80 na rok 1893 pp.: dr. Godzimira Ma 
óóbuśCarliste wydał l M łachowskiego, ks. Andrzeja Lubomirskiego 
s a oa Lozporzy || Wladyslawa Terenkoczego, a ich zastęp- 
dzenia względem dopuszczania immi- | eami: Oktawa Salę i dr. Ernesta Tilla 
grantów do Stanów Zjednoczonych. Pe zgromadzeniu odbyło się posiedzenie 
W Stanach północnych powodzie |rady zawiadowczej, na kżórem wybrano pp.: 
s NE f ski ępea przewodni- 
zrządziły wielkie spustoszenia. ! w mi "Zdzisłowa 
Zatrudniony w kopalniach oddział Marchwickiego i dra Alfreda Zgórskiego 
skazańców w Traccy Citty (Tennersee) | ezłonkami komitetu wykenawczego, zaś dra 
wymknął się. Postrach w okolicy wiel- | Wacława Domaszewskiego i dra Krzyża- 
ki, gdyż są to najgorszego rodzaju |newskiege zastępcami członków komitetu. 
złoczyńcy. Wysłano za nimi psy, uży- Ciekawe: pod ih Ma SC = 
|żywane do tropienia ludzi, ale na- Dk 8. PP. A 
| próżno. 
|| 


zdanie 
jednym z najbliższych numerów. 


Wiadomości giełdowe. 


Dział ekonomiczny. Lwów dnial6 mare» (Z Izby handlowej! 
Targ: j Akege za sztukę: Kolej xal Karola Ludwika 
— Na posiedzenin Zarządu kraj | „255% a do 22. RAL 7 yeaa 
NE Ta s zł. m. k. *19— do 223 —. j luwow.-Czern 
tow. kupców i przemysłowców, odbytem | Jasska jo 200 zł w a 259.— do 262—. Banku 
wczoraj zdał sprawę p. Ihnatowicz | hipotecznego po 200 zł. w. a. 385— do -—. 
7 czynności delegacyi, wyslanej do Wie-| Banku kredyt. galie. po 200zł. wn. .— do 215.—. 
dnia w sprawie zaprojektowanej przez Listy zastawne ma 160 zł.: Banku hipot. gal. 
towarzystwo ustawy dla stanu kupiec- | 59%, losów. wav lat TE o fo a ła 
A a - - m . 109.70 do — — 1, los, w50 lat 100: — 
i zież han- | prem + * 0 
kiego tudzi*ż w sprawie Akademii 


do 10070. Banku krajowego 4'/,9, los w pl lat 
dlowej. 10060 do 10130. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40 o 
towicz, J. K. Lewicki i A. Werner; AA EM 5g l. 10110 do 10180, 4°, lus, w 56 
czwarty Z delegatów z powedu niespo- ttach * Kack 
w likw. - .— do — —. Ogólnego rolniezo-kredyt 
udziału. Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%, los 
ieważ ini handlu Z 
zna nieler i OWEJ ZA aw zł.: Tuhun etaa galie. 5° y 
. : . k. 105 — "A ic. funduszu propina- 
słów hardzo był zajęty 1 nie miałby był | -, s AR pł 
czasu zwrócić należytej uwagi na pety- | propinacyjnego 5° I 2 — do ——, Bom. banku 
kra owegu 5%, w.a. I. em. —— du — —, 5%, 
Joni udać się do ministra pośrednio, a ||; 1813 gej w. a. 16450 do ==. z roku 1383 
mianowicie za pośrednictwem JE. p.js% 10070 do 10140. 4, 9560 do 9560. 
jał ich bardzo życzliwie i oświadczył, że | Losy miasta Stanisławowa —.- do ——. 
wręczy osobiście ministrowi handlu pe- Waluty: Dukat cesarski 5.03 do 5.73. Napo- 
: do .—., Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31 
ng Aro ustawy dla stanu kupiec- mubal rosyjski papirrowy 1.2650 do 1.28:50 100 
iego. 
posła Szczepanowskiego w tejże samej 
sprawie petycyę de Izby posłów, którą Akcye z+ sztukę (oprócz kup. bież.): Bansu 
3 gal. hypot. 350—, kolei K.roia Ludwika 21850 do 
ją komisyi dla ustawy przemysłowej, € 1 
i i 3 Listy zastawne: ö pr. Zakładu kred. ziemsk. 
Podziękowawszy posłom naszym, M A dle "aliże 101.50 do 102.50. ie, proc 
czyło się w sprawie podniesionej przez | Tow. kred. ziemsk. Królestwa Po stiego 
kraj. tow. kupców i przemysłowców, nda=| 101% m. Słani 
. . . 5 Ę Fam do ——, 
szefa seke ministers i samona «rt. próst kup. 
szefa sekeyi w ministerstwie handlu a Obligacye (2a 100 złe. im. wir zg = 
: j 150, 5 pre ko- 
dla ustawy przemysłowej. „ propinacyjae 9660 9 ioi "102: P 
Weigelsperg ošwiadezył z góry i gal. kraj- 96—97, 4', pre. te że 
i ż j 109 25. G pradajże 163, 4 pre. listy likwiducyjue 


W skład delegacyi weszli pp. J. IhDa-| 98.20 do 19—, 40, los w31, lat 9680 do ——, 
g . 1 RM Listy dłużne na 100 zł Gal. Zakł. kred włość 

dziewanej przeszkody nie mógł wziąć 

którego w 15 latach 50—. do — —. 

budżet właśnie roztrząsano w lzbie po- 
cyjnegn 4 9680 do 97.50. Bakow. funduszu 

h delegatów —” postanowili 
ny” Bal p p Il. em. 1018) do —'—. Pożyczka krajowa 4 ro- 
| Zalewskiego. Minister dla Galicyi przy- Losy! Losy miasta Krakowa gł — do 36.— 
tycyę w sprawie zaprojektowanej przez lvondor 260 do 140. Półimperyał rosyjski 9.70 

; marek niewieckich 59— do 59.6). 
Następnie wnieśli delegaci na ręce 
Kraków d, :5. marca. 

niezwłocznie załatwiono, przydzielając 
j Je" | 52644 kolei Iwowskotczerniow. 50-50 do cai 
A których wielu bardzo życzliwie oświad: galie Banku krajowego 1602 do Lol 10060 = 

ć A r ho 26-75, 
ła się delegacya do br. Weiyelsperga, Losy : Wirata Krakow, XA BO 790 do 840. 
Zaraz m komisarza rządowego w komisy | pjeż.): 5 pra. gal jn tarsuianoyjno 10% 
Banku krajowego Il. em. 
że takie mnóstwo jest najróżnorodniej- Aa 


ty: Ruble papierowe 7a 100 127 — do 
ów, że co vel srebrny v rącakowy ! 29) do 128. 


najwięcej tylko pewna ich część zosta- | 20-frankówka wakua 9.55 do 9:6 


óstwo 
aszcza że mn Wiedeń d. : marca (telegrafowane), 


j h nyc À : ; 
kał e 50 eż delegari nari przed-=| Renty: wspólna papierowa 9595, srebrna 
dy mu je nie petycyę Z Ży-|98.%5, austr. koronowa '695 złota 1le15, węg 


koron. 9550, słota 115 90. 
Akeye przeđsiębinrstw transporto yeh; Ko 


awili za przynoszą s > 
stawili, że proyaOś oto nej zmiany. 


e ły systematycznie opracowany 


lecz p i je [lei Karola Ludw, 21975, Czerniowiarkiej 261: — 
projekt — wowcziś oświadczył p- Wei Północnej 29550 Państwowej 31175,  Północno- 
z wyrazem zadowolenia, że to|zachod 24%—, Weg. półn.-wschod. 20550. Polu- 


r Act > : 
Boo posti rzeczy i że cieszy się|dniowej (Lombardy) 11040, are. Albrecht» (za 


bardzo, iż Z Guliryi wychodzi projekt, 200) 96 Aan PANA A Ni lokalny h (za 200) 

tworzący pewną systematyczną c-łość i|172 —, Ko PELI (pi, ZOWJge="— 

odnoszący się nie do lokalnych stosun- | p. Akcje bunków: austi. węsiersk, na 60) zł. 

ków, lecz do całego państwa 981.—, angluaustr. 15725, |snierbanku 245 40, 
g LE go p: a Unionbanku 25523, bukow Zakład kredyt. ziem 
Wobec tego przyrzekł poddać ten pro- |za 200 zł. 135 — czesk. Banku cskont, za 200 zł. 

jekt jak najściślejszej rozwadze. 535, galic. Banku hypot. za 200 zł. 360, pule. 


* RZE à orach | baku dla handlu i przemysłu za 3 A 
Chcae nietylko w urzędowych sferach | cyt, głow. Banku kraj. lypot. 10 OZN 


„APE à A Że w vie- YE 0 TUE 
poruszyć ię sprawę, lecz takž stenska banka 114—. Kredyty auste. 244499 K 
d-ńskich sfera h AE m TA dyty węg 40475. y 1499 Kre 
słowyeli, udali się delegaci do Kilku POIELpabliozne 6.4. off: iuiu > 
przedstawicieli wiedeńskich towarzystw tal. propina yjne 96.50 a di N z 
kupieckich i przemysłowych, a między |buk indemn. 10-50. 4, pr gal Aer ie 
innymi do p. Auschpiza, jeneralnego se- |! R ee s 1891 a dE R 

tarza niższo-austryackiego stowarzy- |, 7), zastawne 5 pr Gal. Rank 
kretarza niższo y 8 J-j 110— Gal. Zakł. kred. myk RU ge 


szenia przemysłowego — zZ którym (p. Gal. Tow. krèd, ziem. 9855, 4! , 
Auschpiz jest żydem) konferowali „dele- jowego 10060, bukow. Zakład: pr. B 
gaci dość długo, dla zazuaczeniu, że nie bukow. kasy oszczędn. 10%—, 
mają żadnych tendencyj antysemickich.| Losy: austr Oserw, krzyża 8-50 "2 Gisk 

P. Auschpiz przyznał, że sprawa po- ky 18—, Bazylika 8—, Kraloweka Ż6 
ruszona przez Towarzystwo jest ważna | m 4swowskie 3—, 
i przyrzekł nawet odwi>dzić Lwów w 
maju br. celem bliższezo porozumienia 
sią w tym względzie. 

Delegaci podziękowali też posłom na- 
szym za przemówienia w sprawie aka- 
demii htndlowej we Lwowie i za gorące 
peparcie tej sprawy. 

Przy tej sposobnoś'i zwrócono uwa- 
ge delegatów, że posłowie zrobią co mo 
ga, byle nie zasypiano w kraju tej spra- 
wy i byle postanowiono stanowczo, iż 
we Lwowie ma być przedewszystkiem 
założoną akademia handlowa. 

Głosy, które w ślad za Lwowem po- 


s anku kra- 
kred. zien, 101, 


Waluty: Ruble pa i Do Ba cj i 
. PRS „ papier. 12770  20-markówkf 
"i E E Gł, sovereings 1219, tu- 
kie liry złoto 10 86, 100 markówki 59% ło- 
skia 100 lirówki 46-30. markówki AĄ 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty rolne. 


Lwów 16. marca. Bank roln PBotuie ra .% 
kilogr. loco Lwów: Pszenie gotowa 7.30 n w 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies 0 10, 50 d 
do 56.6 -. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepa ACTH 
11— Groch 6,— do 9.—, Wyka 4.50 do 3.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60, Kuku- 


r 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
rudza stara 550 do m. DE EA 


|. : . R k : ilo 65.— 
dniesiono w Krakowie i zabiegi tamtej- Ca SRA 76—, biała 65.— do 80,— 
szych stron interesowanych, ażeby tam |szwedzka 65.— do B0.—. 


O EE A Z Z an 


czarną Unii 4, oznaczają pore nocną vd godziny 6 


średnio - europejskiego, 
irodkowo-europejs., Ikolejowy) wssnauje godzirę 
l, segar lwowski wskazuje gole 12 minut 3» 


3 


Spiry'ns za 10.000 lt. pr-t. złr. loco stacye 
25 


dlowa — mogą tylko przyczynić się do | kolei 11—11-25. 


Usposobienie lep ze co do pszeniey i owsa 
trwałe, na rzepak lniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki do sie- 
wu poszukiwane, 


Wiedeń 16. marca. 
„n Pszenica ua jesień 7:58 do 761, na wiosnę 
TAT do 7.47, na maj-czerwiec 7.41 do T42. 
ayto na jesień 6:63 do 6:64, na maj-czerwiec 
648 do Gd, Kukurudza na maj-czerwiec 4'90 
do 5* 0. Owies na wiomę 5:93 do 5.97. Rzepak 
na styczeń-luty 12-90 do 130), nowy rzepak 1230 
do 12.40. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie- 
"=, na sierpień į wrzesień —.10 


Towary kolonialne 


Tryjest dnia 15. marca Kawa za 100 kigr 
Rio 103—112, Santos Good Averahe 103— 114 * 
| Hamburg 15. marca. Kawa „Santos Goor 
Avrrage" na marzec 842, na maj 8175, na wrze- 
sień 8175. 

Wiedeń 16. marca. Kawa (100 klg.) „Santos 
superiorś 112—114. „Good Average“ 110—112. 
„Fair Average“ 106—108,„Fair Regular“104 —106. 
„Ear zwyczajna“ 102—104, „Ceylon Highgrown* 
187—153 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown“ 129—135, „Ceylon perłowa* 147—150. 
„Pertoricoś 140—145, „Rio Lave 125—1380, „Ja- 
wa żółta" średnia 135—140, „Menado“ 155—165 
rpompt z Trycstu. 


Cakier. 

Wiedeń 16. marca. 100 klg. surowicy 88 
stopni R. prompt z Aussig 18'12--1817, z 0- 
łomuńca 16'35—17—, z Braa 1710—1715, aa 
kwiecień z Aussig 1793 — 18:—, z Ołomuńca 
1700—1705, z Brna 1710—1715. Rafinada 10 
36::0—36'75, 2a 36:25—36:50, Cukier w kostkach 
la 3750, 2a 3%— do 3725. 


Spiry tus. 


Wiedeń 16. marca (telegrafowane), notowano 
spirytus kontyngentowy z natychmiastową d>sta- 
13:60 do 13:70. 


Nafta. 


Wiedeń 16. marca (telegrafowane). 
Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy prompt 
ab Wien 3250—3300, olej lniany angielski 
prompt an Wien 38.50 do 34:00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17:50 do 
17-75, czysta zupełnie 1850 do 18:75, marki 
kraj. Wagenmanu Standard White 17:50 do17"15, 
czysta zupełnie 1850 do 187%, Pardabicka Whi- 
te Rose 1050 do 18-75, detto Standard White 
1750 do 17:75 bogumińska White Stan. 1875 do 
„1900, detto Standard White 17:75 do 18:00, ga- 
licvjska Standard White marki Skrzyńskiego 
Ii») do 1775. cesarska tejże marki 20:50 do 
20-75 galieyjska Standard White marki Garten- 
berg ct Schreir 11:50 do 1775; kaukazka fluma- 
ner IS%0 do 1575, taż amerykańska 10:50 do 
20:—, kankazka z Tryestu transito 480 do 5:00 
kankazka z natychmiastową dostawą z Wiednia 
20:00 do 1»'00, amerykańska tryesteńska Dret 
Kronen ab Wien 1850 do 13.15, ostrowska Apolio 
1850 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibielh-Stawiarski prompt 1850 
do 18-75. 


Przez całą ubiegłą 


Stan powietrza. 
dobę mieliśmy pogodę. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 13tej godzinie w po- 
ludnie 761 mm. 

Prognoza na dobę dnia 17. marca rb. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku  południowo-zachodni co do 
siły mierny (8), średnia temperatura doby 
pozostanie około -|-6%0., niebo będzie lek- 
ko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 80%, Opad deszcz niezna- 
czny, zresztą pogoda. 

Jutro, dnia 17. marca. Św. Gertrudy, 
Św. Konona. 


Nadesłane. 


Z kasyna wojskowego. 

Ż powodu nisprzewidzianych prze- 
szkód, zapowiedziana zabawa na dzień 
19. b m. wcale się nie odbędzie, — zaś 
zebranie t'warzyskie zamiast 24 h. m. 
odłożone na 25. b. m. 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOFEHLERA 


we Lwowie pl. Maryagki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


i Przypominamy, że depozytorami Wina 
Chzssa!ng we Lwowie, są pp. Mikolasch 
Racker i Wewiorski. p 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
(Czas koia i 


Odehod z 


| 5 "ryar 


a 


| Olanhawy 


NY 


«rakowi žo ini >% 

Powoł. śbudz.| 3-10. r” 

(zgł.dworea| 25| = |od 

Uzermiowiec | 436 95t 

itryja 6 te 10 31 

Betzen P al 

Skala 

4imnej W ody 

Krakowa ó 

rea gy z : 94 G 

(na gt. dw. CZ = "BG 004 
Userniowiec f 102 | taq gi; 33] — 
stryja o Aa Z 
łałzoa i 
Jokala par 7 oE 


dví> Huste vk'ór'eli minuty podkreślone sa 


wieczoreL, do godz 5 minut 5Y po o. 
Gras lwowski rożni się o minut 35 od 
mianowicie: gdy zegar 


4 GAZETA NARGDOWa z Piątku daia 17. Marca 1893. N-. 68. 


DROBNE OGŁOSZENIA 1 


po crncie od wyrazu. 


NTAL oe MIDY 


"TERTAKI ścienna dla kowali i slusa- f]  Essencya z cytrynianu drzewa san- 
| rzy po złr. 17 —, poleca Piotr Chrzą- |] dałowego z Bombay, najzupełniej 


stowski, handel żelazny we Lwowie, plac jj czysta, w kapsułkach zawarta, jest 


1 wiosną 


RA ; iw katedry). 9y zn*cznie skuteczniejszą aniżeli kopa- poleca 
E Ai. || A, vacza Czyni niepotrzebnem Bowka 
OTRZEBNA zaraz osoba niezbyt mło- $ ei eo ini a ona i j 
da, do zastępstwa w gospodarstwie do-l kie uajdolegliwsze i najwięcej aA krzewy owocowe 
mowem i dozorowanin dzieci. Język fran- Hz osaczki ni c RĘKU r 3 
cuski pożadany. Wiadomość: uiica Kurko- k 24e rzeżączki, nie aizan aukar 4397 iea 


jka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


F. Pietrzykowski i 


Pag, I. Mimea. f 
Conaihi | wahar" ii i 
w | , 


wa l. G (za strzelnicą) u właścicieli, od go- 
dziny 2--4. 366 j 
OTRZTBNY zaraz pisarz. Jabłonów, | 
poczta Suchostaw. 504 | Ba : 
ma „We Lwowie w aptekach p 
DMINISTRATOR DÓBR 34 lat liczą-| Wiowiórskiego, Ruckera, 
cy, pozostawał dłuższe lata w większych Beisora 416 
majątkach w zachodniej i wschodniej Ga- nnn > 


licyi, olsznajomiony z wszystko SEI c RZE WEZ ZERO 5 a: 


Roa Talinerya nafty Adama Skrzydskiego w Lidigzy 


= 


.: Mikolascha, 
klepińskiego | 
2 


-ammm m s y 


rzelnietwie, opasie bydła, rachunkow ści, 
Poszukuje posady od lipe lub w % miesią-/ 
ce od umowy. Adres: „Admimstrator”,, 
post. rest. Tarnów. 50% 


| stacya pocztowa, talegrafiszna i kolejowa: Zagórzany, 4078 
3 . i realności rentowne. poleea przy obeenym sezonie zimowym 
Kamienice we Lwowie do kupna! s x S r | 
alonową naftę bezpieczeństwa. A 


i sprzedania pod korzystnymi A E 


Majątki ziemskie do kupna, sprze 


dania i wydzierżawienia | 
Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17. 


Pisto Jataka s | Nafte cesarską (Kaiseroel) 


BA Drezna “i JF Marka zarejestrowana “4 
rozsyła za zaliczka poeztą lub ksleja odznaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeieie 


4 s . r 1882, Krakowie 1956 i Przemyśiu 1982 najwyższemi nagredami jako nafię 
Sadzonki I NaSiIan* tesne nii eksplodująci bezbarwną i beznonuą, palącą się w lampaeh każdej kenstruk- 


cyi jasnym i niekopcącym płomieniem. Nafta easurska przedstawia w używa- 


N'eeksplodującą naftę gospodarska, 


oraz jako specyalność fabryki 


starannie opakowane niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
Nasiona świerka Za funt t'h Ligi 1 zir. polacej się lampy, może być przeto używaną nawet de kuehenek naftowych. 


Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniem, wysyłać będziemy 
nafte z dystylarni w Libuszy mie tylko w amerykańskich baryłkaeh zawierają- 
cych po 14U—150 kg. nafty, lecz także i w beezułkach pe 100 i 6 kg, eraz 
w balonach po 40 i 20 kg. 

Dla dogodności naszych Ńzan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w peniż*j wymienienyeh miejsco weńciach, 
a zamowienia na nsltę przyjmują 1 pe cenach fabryeznych wykonują: 

W Krakowie: dla m. Krakowa i okolicy p. Marceli Knaz, ul. Wisina 1. 

We Lwowie: dla Lwowa i oko'icy p. P. Miąezyński, ul. Bykstaska 41. 

W Przemyślu: dla Przemyśla i okoliey Bkład nafty 4. FTiktera 1 Sp., 
ulica Franciszkańska. ] 

We Wiedniu: dla W ednia , Niższej i Wyżsrej Austryi pp. Liādheim i 8p., 

Kantor I Wiselastrasse 11. Magszyny w %wischenbriieken. 
| Dla Szlaska: p. Leom Klebinder, Kənter i magazyn w Prires Bahnhef 

Mährisch Ostrau 
| Dla Czech i Morawy: Waaren Abtheilung der Angle-Osterr. Bank, Kan- 
tor w Wiednin T., Servitenga:se. Magazyny i filie w Pradze, Olomań- 
eu, Przyrowie, Cħebie (Reichenberg) i Pawdubitr. 

Pozwalamy sobie wreszeie padać de wiadomości Bzan. Panów edbiereów 
z prowineyi, łe przesłana wprost do fabryki zamówienia, wykenujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy l"b z pe- 
wyższych składów. 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 


“sadzonki: 


Sosna l i 2-letnia silna po 45 et. i 90 ct. 
Swierx Ż-letni silny po 80 et. 
Olszyna 2-leinia silna po zte. 1:80 8 


za 1000 sztuk. 


if Çy pee 1 = T aa 
NAO i ENL WEINER 


Wien i., Sa!zinorgae36 4 


Kupujemy za gotówkę: 
złoto, szych złoty, srebro 


Frendzle, Borty, Sznury, 
wszelkiego resłzaju 


złote lub srebrne opilki, 
edpadki fotografezne, 

wyszłe z obiegu monety 

ete 

pod najkorzystniejszymi warunkami 

Oesterreichische 

Gold- u. Siher- Bekratz= u. Sovgideanstalt | 

Louis Roessler & Ce. 
(Commandite von Dutschha X Co.) 

WIEDEN 42% 

VII./3. Bəz., Kaiserstrasse Nr. 80. 


ete. ete. 


Nowy PODTAWNY patentowany 


F SAn iA ia i Ę - f 
py "TĘGI wę 
arare = 
u! + A nA * hex ! 
: pam działający zwykłą naftą do lamp 


używaną. łezzawodnie, silnie i 
dobrze. Siła od 1 do 10 koni. 
Najtańsze ceny. 4518 


Józef Friedlaender, 
Wien, 2. Bezirk, Am Tabor Nr. 13. 


GZ ie; 
Uwagi sodne! 


tto ' tranco zł 
4", kilo Bryndzy celnej A60 do 3:50 
AI bakteli ceinyeh 330 do 350 
T „ Marocko 6:30 
(A Fig sultańskich Abi 
ANA wiankowych 13 = 
45 io Kawy Ceylon wybornej LU: 
Ło p e „8 celnej HIT u 
Brto. 5 kilo Karafiołów Lu da 478 
4%, kilo Migdatów słodnich I. 6; Ld 4 
Wro 6 2.2 doki? iękność, la beante! 
kla n» Miodu najcelniejszego Ba 
4u celnego ZM LA 1 
Al, Z Potitet wyburoych 2— o 24 ak Oryginalna Pasta Pompadour 
Bto. 5 kilo Pomarańcz iub cytryn 170 uo? = 6 . Ą i 
4a k kilo Rodzynków sult. 3 oen do Peit z u Dr. med. A Rix w Wiedniu | 
Ay n» Smalen świeżego 4 — do 45: = uzyskała bezsprzecznie naczelna miejsce pomiędzy 
A., „ Słoniny solonej 360 do 3:4: | istniejącymi dotąd kosmetykami, Ten słynny, powsze- 
BĘ |. wędz. lub papr. 3780 do 4 — chnie zn.ny preparat, usuwa w 14 dniach pod gwa- 
TO „ Śliwek suszonych L 2:20 do 2-50 rancyą zwrotu pieniędzy: piegi, plamy watrobinne, 


wagry, czerwoneść NOSA, pryszcze , znaki po 
ospie itp. nieczystości skóry na twarzy i ciela i na- 
daje kolory właściwe tylo młodości. 


ilrabina Prokesch-Osten (Fryderyka Gossmann) 
nasza mojlepsza klien kx pisze: , Proszę jak zwykle 
przysłać nowy transport » słoików Pzsy Pompadour 
do (rmnnden*. 

Panua Katarzyna Frank, artystka dramatyczna 
| „Frankfurtu nad Menem, wieloletnia nasza «dbior- 
czyni pisze: „Prosze o zwykłą przesyłkę niezrównanej pań- 
skiej Pasty“. 

Słoik Oryginainej Pasty Pompadour wraz z przepisem 

użycia złr. 150. Flakon mleka Pompadour, zastępnjącego 

z powodzeniem puder, zèr. 150. Pudełeczke mydła Pompa- 
donar przeciw spierzchniętym rękem, 3 sztuki 90 et. 

Dr. Rixa Pompadour puder tłnsty równie dobry do 
użycia przy każde świetle, który nietylko wypięknia akó- 
re, sle przytem robi ja miękką i świeżą , zupełnie nieszko- 
diiwy używany przez damy z arystokratyeznego i artysty- 
cznego swiata, pudełko złr. 1:35. 


Cenniki wysylam franco. 


Tomasz Giurowicz 


Budapeszt 
VII. Kiraly utcza 31. 


Od 1. sierpnia przeprowadziiu swoj 
eksport do własnego don. 


NNXN% 
A pciw 


i zał JAN "ag 
A JARZY NA 3 


P e SEA 
3 è AA 
BIZ. A 


MET EN 


LITA 


jubiter . złotnik % 4 8 
że | F28 we Lwowle, pl. Marjack, 2 | l 
Za polera swój NA a. «U R Giowmny szlsjad: 
SE „paliauwy skin wyrok ma 
> A) à w jubilerskich, za Rz Wiedeń, Praterstrsse Nr 16 


yeh i mebrnyel 
pe nsjuiższycn 
senach. 


we własnym domu. 488 


uUv"ilinelrnain:i Riz, wdowa po dr. medycyny 


od 40 lat wyrabiająca prawdziwi oryginalną Pastę Pompadour. 


f "s. A | i 
7 rt Ñ Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Rucker apt, w Krakowie: Konst. 
i | 6 4% Wiszniewski, ul. Florjańska 15 i Leon Rosner apt. 
——— 
TANNIE 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. LengieVa BALSAM RRZOZOWY 


dowodzi to wice prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam dali, RUA brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział me gezny eesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiua 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sią za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 nie ulegio żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w mlejace którego powstaje naskórek newy, odznaczający się młodzieńczą 
soola nismniej też publ bazpowratnle wazelkle nieczystości skóry, plamy. piegi I ża” 
czerwienienia , wygładza zmarszczki | dziohy pa aspie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży | ażywieny koloryt, — Cena Balsamu brzezowego ałr. 1'50 za drbanusrek. 
/ ; ' Rece. które po użyciu Batsamu brzozowago Z Hei e ETN dalikatność, konser- 
tipi wuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-OREDE, Joza 60 ot., i Dr. LEN- 
f GIELA MYDŁA BENZQE, za sztukę ot. 6® i 35. s 4212 
Do nabycia w kužidej większej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowca:h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera. w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguecji A Haas, 


eM a "er 
Z NĄ 


Wydswó” 1 odpowiedzialny redskwur Platon hostecki, 


L. 


KONKURS 


na prowizoryczuą posadę 


345. 4324 


konduktora dróg w. powiecie Śn:atyńskim 


Z 


płacą roczną 600 złr. 1 200 złr. na objazdy. 


Wy- 


maga się fachowego uzdolnienia technicznego do bu- 
dowy dróg i mostów. Termin konkursu upływa z dniem 
10. kwietnia 1893. 


dalmackie i istr jskie 


eelene, w beczkach 


Z Wydziału sowiałowego 
atyn, 9. marca 1893. 


czyli dekładną i długą praktyką wypróbewenu nauka spe:ządzania 
potraw mięsnreh i peetnyek , tudzież przyspesabiania rozmaitych 
zapasów spiżarni, pejodyńcze, najianiej i najzdrowiej pizez 


JÓZEFA SCHMIDTA znanego kuchmistrza polskiego. 


Piętnasty tysiae powyższego dzieła wyszedł nakładem księgarni 


Jelenia i Langa w Przemyślu 


i jest do nabycia we wszystkich ks'ęgarniach. 
Cena w płóciennej oprawie 2 złr. z przesyłką złr 2'20* 


Dzieło to jest uznane za bezsprze-znie najlepsza polsk 
ksiażkę kucharstą, » fakt sama Że rozeszło się * 

dotąd już 14.000 egz. świadwy o jej 
praktyczneści i użyteczneści. 


pietnaśele tysi 
Eades vryen perd 


0 


—— ©) 


NA ŚSWIĘCA 
CE a 


Wyborne włoskie, 


WINA naturalne 


pe 160 litrów i wyżej, d starsza ra zalieaką Rudolf S$ eer 


: Rieka (Fiuma), skła! w wolnym pore'e. 
A Capri“, i iaże, debre wino butelkowe, s'are jak Sehemlauer . za litr 2° ot. 
„Bosco Etna“, słoikawe wimo stołowe, Sehiller, bardze debre . za ltr 20 et. 
„B:ri*, czarne, silne, 131/, stopnia ` : za litr 16 «t 
„Lissa“, najlepsze. ezarne Biutwein : za litr ?2 et 
„Ralosealia d'Isola“ Blutwein . . - za litr "6 et, 
„Asli', na lepszy szsmpau włoski, z pierwszej ręki za buelkę złr. 2 i 


Z powretem po cenie peliezenej w moim rachunku 
staoyę kelei. 


Ceny rozumiem franee stacya kolejowa w Niece (Fima). 


4535 


i 


$ CK ui. galie dtojjnego Banku bipotec nogo 


"Et 


PibhtbPP itt +0 


F 


(di delikatną MAGNOLINA usuwa ©zerweność nosa, polierków i rąk 


Kántor w ymiany 


kupuje i sprzedsję 
wsaystlsie ofekta i monety 


po krrsio dziennym najdokładniejszym, ni» I'cząc 
Żadnej prowizyi. 
<- Juko debrą i pewną lokacyę poleca: 
ihel listy hisoteczne 
Sar Met ki eesne premiowane 
teeune bez prem'i 
'arz. kredytowego ziemskiego 
4'j1%, Ilsty Banku krajowego 
4'/%/, pożyezke krajową galleyjską 
4*/, poż: czkę propinacyjną zalteyjską 
alk peźrezkę propinseyjną bukowińską 
4 fa*l+ pożyczkę węgierskiej kolei pzństwowej 
4'j'j. pożyczkę propinneyjną węgierską 
4*/, węgierskie ebligaeyo indemnla:cyjne 
która to papiery Kantor wymiaay Banku hisoteczneg" 
zawsze nabywa i sprzelaje 


po cenach »ajkorzystniejszych 


Uwaga: Kanter wymiany Banku hipetecznego przyjmuj 3 
kupuj syeh wszelkie wylosowano, a jaź piat 4 ej zaba pa 
Z elowe, tudzież „obejść kupony 2a gov 4 -0, bez wszelkiego 
hi] zas 28M ejscowe, jedynie za potrąeaniem rzeczywistysh 

Do efektów, u których wyererpaly si r 
»*kuszy kuponowysk, 3a zwrotem kostów, łóre ams pono a o Zeb 


BIN | RAA AND N 


10 medali zasług 12 dyplomów uznaria 
za niezrówn ne wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


= MAGXOLINA 


sucra encha szerstka i zgrnbiała pod wpływem MAGNOLINY staje si 


miękką 
y ana. tego 
znakomitago środka 1 złr. 50 et 


Olejek taninowv, 
Pomada chinowy, 


sezyszeza skórę, wzmacnia 


poł udza włosy 
de porestu. Flakenik BO st, 


wamasnia eebulki włesowe i zzpekiera wy- 
padaniu włosów. — Słeik 30 et 


Woda atemsi, 


de zmywania włosów k» „eb.aega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
— Flakon gi et. 


u?rwyła barwę 


i połysk 
"A 4 Fryzy à 
BE|LANTINA, 
nad Mumio UuĘkkOŚĆ i naturalny połysk. -- Cena BU cant w 


Olejek chino - taninowy, į 


działa znakomieie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
fivszki można spostrzedz porost Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
weri i tworzeniu się łupieżu. Cena i zh. 2L ot, 


Ësencja miętowa do płukania ust, 


opróea przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardze korzyek + wpływa 
na dziąsłs i zęby — Flakon AU et. 


PROSZEK ROŚLINAO-ALKALICZNY 


do czyszezenia zębów. 
Uswwy kamień i kwasy, które sprowadzają ból i enshnienie 24 ow. 
Pudełke 30 i 60 eentów. 


JAN IANSTOWICZ 


wo Lwowie sklepy własne nlica Kopernika |. 3, ulica Hs- 
Heka rie Rolmów ; w Krakowie Suklonnice |. 2: w Cser- 
niowesch Bznsk |. 8. 


s 


(Fi Beazki przyjmuję 
Należy dekładaie jedlać ostatnią 


4! 


i 


Congo najsziachetniejszy liść vir. 210 za kilogr. 


Kupajmy e» kraj predukmje! 


Wyroby krajowe dobre i tanie! | 


PŁÓTNA i STOŁOWINĘ | 


wyrobu krajowego, tkane recznie 


Znake Ze swej dobroci i baniości, u rsymuje w wielsiej ilo- 
ści rawsze na składzie: 


CENTRALNY 


BAZAR WYROBÓW KREJOGTU 


"we LWOWIE 
ulica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro 
a mianowieie: 1254 
Płótna surowce i apretowane na bieliznę meska i damską 
z przędzy belgijskiej. 
l łótna na prześcieradła 150 do 165 chn. szerokie. 
Płótna szare grube de 75 etm. szerekie. 
Garnitary do kawy adamaszkowe, w różne desenie i ze szla- 
kami pod haft, na 6, 8, 1%. 18 osób. 
Drelichy szare na story, 110 ein. szerokie. 
Drelicky na sienniki i pokrowec 160 etm. szerokie. 
Ręezniki we wszelkich gatunineh gładkie, adamaszkowe, ze 
szlakami pod haft itp. 
Chnsteeyki de nosa w wielkim Wyberze, ze szlakami i bez 
p szlaków. 
Scierki gładkie i ze szlakami. 
D;my, Plótna żaglowe, Płótna szare na filtry. We 
rety it. p. 


«"fnmynpoad fusy 00 Amfndu y 


Wszystkie wyroby krajowe przewyższają inne 
pod względem trwałości, gdyż są wyrabiane 
ręcznie, a nie mechanicznie. 


Kupujmy tylko wyroby Krajowe. 


RE R ZERRREATOW z 


Peceo Con- 


4029 


go. łagodna z pysznym zapachem sir. 350 do zir. 6 za kllogr. 
Palling Congo, Jagodna, s pyszaym sapnchem złr. 5 za kilgr. — 
Sonchong, wielki, piękny liść złr. 220 do sir. 5 va kilogram. 


r 


4 


o 


za maliezką 


EEEE ETRE 
Í 


ronsyła Thoe & Rum- 


Importeur, Brünn. 


A. M. MANDL 
BOLXGDGOLCOO 


| AA CA 34 lat firma eptyeana 
CELESTYNA KOTZOWSZIEGO 
ae Zwowie, » H oleln Zoria 

poleca Ssinownaj P P Publiemnstai 


1380 


wszelkie towary op.yczne i fiz; kalne 


w mkres tago rodzaju wchodzące mrtykuły — z pierwswe-zędnych fabryk 
krajowych i zagrzniemaych, jako te : 
ekulary, ewikiery ad 80 st. | ny- 
żej, barometry pod graran:7a, 
termometry, sioreskepy, mikra- 
skopy, rssmaite lupy itp. 
R4- aies „rzyjmeje ursąlzecix 


dzeromhów ciehlryeznych 
peksjocych r damowyeń, 
„0 € anos mI>r'-wasrek ! puj 
grarnaają. 
Wralkie ręrari:rn «yk »njż 
ssyhka i tsap, 


25 
U; 
Ñ 


ie a” 


> bog COUGO LODBROG 


SKLAD FABRYCZNY PARKA 
Antoniego Gawłowskiege 


miica aiorego l. 14 
poleca 


Szan. urzę łom i Wielebnema Duchowieńst vu papier różne” 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail, 


Envelopki, kąsetki, notatki, mydia i perfumy 
* zleresrorzędnych fanr rk 
po cenia najtańszaj 


oraz różne 
przybory do pisania i rysowania, 


Przyjmuje samówiania a bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Kartor ra bilety w wielzim wyborze. 


Ramy | paspartu aa obrazy, premie, fotografie itp. 


NIEKŁEJONE 
TUTKI LYGARETO 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po ceule od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14: 


iP 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
MELA „REA Ma , haftów aa kanwie, atłasie i 
atstmicio, rreth s drzewa z wycięciem na h»it, wstążek, 
wi.ustek, wstawek Szlarek i koronek, mydeł, perfum, g:%te 
bispi i ancz*'9k, eularesów, "ararzków i sakiewek, 


Ensirumentó y muzycznych 
garmonik, Skrzypies, Gitar CY'*T> tlerophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 
A. GKLAEPA A ER 
ws Lwowie, przy ulicy Sobisskiego I. 8. 
Łaskaws naząówiania Seknterzaiają <i4 natychnaiast. 


Z dutarm i litogrfi Piliera 1 Spółki. (Jelefnu Nr 114 2). 


